
Dwa razy w tygodniu, w niedzielę od godz. 9 do 12 I w środy od 16 do 13, „Torkat” otwiera 
swe podwoje dla wszystkich amatorów jazdy na lodzie. A jest ich tak wielu, źe lodowisko „trzesz­
czy w szwach“, sama jazda zaś, ze względu na tłok, traci wiele z atrakcyjności. W ubiegłą nięw 
dzielę np. sprzedano 1201 biletów wstępu, a w środę 319. Foto: Stanisław Gadomski
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W
10.00 rowocz v na sie 
narne posiedzenie 
Porządek dziennv 
duje w pierwszym . 
sprawozdanie Komisii Pla­
nu Gosnodarozeeo Budżetu 
i Finansów « projekcie 
uchwały « Narodowym Pla­
nie Gospodarczym na 1967 r.
i nodstawowvch założeniach 
na 1968 r. oraz o projekcie 
ustawy budżetowej na r&k 
przyszły.

poniedziałek o Kodz. 
11 ple- 
Se im u. 
przewi- 
punkcie

Drugi punkt przewiduje 
sprawozdanie Komisji Pla- 
n u Gospod arcze eto . Bud żetu 
i Finansów o sprawozda­
niach rządu », wykonania 
Narodowego Planu Gospo­
darczego i Budżetu Państwa 
wraz r wnioskiem Najwyż­
szej lzbv Kontroli o absolu­
torium dla rządu za okres 
od 1 stycznia do 31 rrudnia 
1965 r. (PAP)

WARSZAWA (PAP)
W br. krajowe wydobycie 

rud żelasa przekroczy po raz 
pierwszy w historii 3 min 
ton. Jubileuszowa tona spo­
dziewana jest w nocy z 21 na 
22 bm. Do końca roku górni­
cy wydobędą dodatkowo 40 
tys. ton rudy. Łącznie. Jak 
się oblicza, wydobycie rud że 
laza wzrośnie w br. — w po­
równaniu z ub. rokiem — o 
7 proc.

Należy podkreślić, że 
górnictwo rud żelaza 
się na nowoczesnych 
mach i metodach eksploata­
cji, wysokiej mechanizacji 
pracy i postępowych formach 
organizacyjnych.

wydobycie 
rudy żelaza

ZgraiMtanie Ogólne HZ Dizvjçto jednomyślnie fioniosiy 'jument

Pakty Praw Człowieka

Księżyc ne może s*ać się
vjittsi ośc ą narodową

Hiszpania

Kolumbia

manewrów wojskowych. Wyko­
rzystywani personelu wojsko­
wego w ramacn badań iuko- 
wyęh lub dla jakichkolwiek in- 
oych celów pokojowych nie jest 
zakazane. Nie zabrania się tak­
że wykorzystywana wszelkich 
u-ządzeń. bąd: środków niezbed 
>ych dla pokojowych badań 

Księżyca i innych ciał niebie- 
k:ch.
Uczestnicy układu postana­

wiają także w ramach między­
narodowej współpracy w zakre­
sie badań i wykorzystywania 
przestrzeni kosmicznej, ozj a- 
trywać na zasadzie równości 
prośby innych państw' — sygna­
tariuszy układu — o umożliwie­
nie : im obserwowania .otu 
obiektów kosmicznych, wystrze­
liwanych przez te państwa.

Układ jest otwarty dla yszy 
stkich państw, które ch< ą go 
podpisać i ratyfikować. Uchwa- 
’a daje, wyraz nadziei, że do 
układu przystąpi możliwie wiel­
ka liczba państw. Zgromadzenie 
Ogólne — stwierdza się w 
uchwale — »' osi komitet do 
spraw wykorzystania przestrm 
ni kosmicznej w celach pokoi o 
wych o kontynuowanie prac nad 
porozumieniem, o odpowiedzial­
ności za szkód:- wyrządzone 
wskutek Wystrzeliwania obiek­
tów w przestrzeń kosmiczną i 
porozumieniem o pomocy dla 

........ ......___ ... . . kosmonautów i o przekazywa-
wypróbowywanie wszelkich ro- niu kosmonautów oraz płatków 
dZo.jOW broni i przeprowadzanie kosmicznych.

NOWY JORK (PAP)
Zgromadzenie Ogólne NZ 

przyjęło jednpmywiie Pakty 
Praw Człowieka uchwalone 
również jednomyślnie przez 
komitet socjalny.

Jest to najważniejszy doku­
ment w dwudziestoletnim do­
robku Organizacji Narodów 
Zjednoczonych w tej dziedzinie 
i stanowiący niezmiernie ważny 
krok naprzód w kierunku uriifi- 
kac i podstawowych pojęć z za­
kresu elementarnych swobód i 
praw ludzkich. Postanowienia 
paktów, stanowiące najwyższy 
w obecne, epoce -wyraz huma­
nizmu myśli prawnej i socjal­
nej. nie we wszystkich krajach

storyczne znaczenie paktów i 
fakt jednomyślnego ich przyję­
cia.

Zabrał też głc : sekretarz ge­
neralny ONZ. U TLa-nt, który 
zapowiedział, że pakty zostaną 
w możliwie najkrótszym ermi- 
nie otwarte do podpisu. Uznał 
on uchwalenie paktów za jeden 
z najważniejszych elementów 
dorobku ONZ w °SÓle i zara­
zem za jedno z czołowych osią­
gnięć obecnej sesji.

Samolot roztrzaskał się 
O «otsiisl O

NOWY JORK (PAP) 
Amerykański samolot pasażer­

ski „Constellation” czarterowany 
przez Kolumbijskie Linie Lot­
nicze, roztrzaskał się W n1®" 
dzielę podczas próby lądowania 
w gęstej mgle na lotnisku Eldo­
rado w Bogocie. Według pierw­
szych doniesień na miejscu zginę­
ło 18 osób, a około 20 jest cięż­
ko rannych. Na pokładzie znaj­
dowało się 56 pasażerów i 4 człon 
ków załogi. 

10 osób zginęło 
w katastrofie kolejowej

F RYP. (PAP) 
Co najmniej 40 osób zginęło, a 

około 2.0 odniosło ciężkie rany 
w wyniku katastrofy kolejowe, 
która larzyła się w niedzielę w 
pobliżu hiszpansk ego miasta Vil- 
lafranca del Campo w prowincji 
T-ruel. Przyouszczalme liczba 
ofiar okaże seł W..,

m bardziej, że w cza.ie kat«- 
.rofy wybuchł pożar w jednym 

> wagonów. Katastrofa nastąpiła 
z powodu Jderzenis się Dociągu 
pasażerskiego z towarowym.

50 rocznica urodzin 
tpw. Leonida Breżniewa

ORGAN KW POLSKIE1 ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

zostaną zapewne przyjęte bez 
oporów. Wyłączone w oddzielny 
protokół przepisy wykonawcze 
i końcowe umożliwiają ewolu­
cyjny, stopniowy proces przeni­
kania idei zawartych w pak­
tach do ustawodawstwa poszcze­
gólnych krajów.

Uchwalenie paktów nastąoi- 
ło w wielkiej sali Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ w atmosfe­
rze odświętnej i uroczystej. 
Mówcy zwracali uwagę na hi-

NOWY JORK, (PAP)
W sobotę wieczo' -m Komitet 

Polityczny Zgromadzenia Ogól, 
neg NZ uchwalił jednomyślnie 
wniesioną przez 41 państw re­
zolucję aprobującą zasady ukła­
du mdziałalnaśći państw w dzie­
dzinie badania i wykorzystywa­
nia przestrzeni kosmicznej, w 
tym również Księżyca i ciał nie­
bieskich.

Układ stwierdza, że prz łtrzeti 
kosmiczna, łącznie z Księżycem
i innymi ciałami niebieskimi 
nie może stać się w łasności? na­
rodową, ani w drodze prokla­
mowania suwerenności na tych 
cfcłach, ani w drodze wykorży- 
stywania ich badż okupacji, ani 
prz pomocy żadnych innych 
środków.

Państwa-sygnatariusze układu 
-.obowiązują się do niewprowa- 
toania nr rbitę okołoz- -mską 
żadnych obiektów z bronią ją­
drową łub innymi rodzajami 
broni masowego zniszczenia, 
nieinstalowania takiej broni na 
ciałach niebieskich i w prze­
strzeni kosmicznej.

V szystkie państw a-sygnata­
riusze układu — zoboz.ązują 
się do wykorzystywania Księży, 
ca i innych ciał niebieskich je­
dynie w celach pokojowych. Za­
kazane jest tworzenie na cia­
łach niebieskich baz wojsko­
wych. fortyfikacji i umocnień,

B. Wasilewski 
ombosodarem PHI 

w DRW
WARSZAWA (PAP) 

Rada Państwa mianowała 
Bogdana Wasilewskiego am­
basadorem nadzwyczajnym 
i nelnoriocnvm Polskie! Rze 
czynosnolitei Ludowei w 
Demokratvcznei Republice 
Wietnamu.

»Mazowsze« 
wyjechało 
do Włoch

WARSZAWA (PAP) 
Na 2-tygodniowe tournee po 

Włoszech udał się Państwo­
wy Zespół Ludowy Pieśni i 
Tańca •„Mazowsze”. Będzie to 
druga wizyta zespołu w tym 
kraju, a 45 podróż zagranicz­
na „ Mazowsza”.

„Mazowsze” da tym razem 
10 koncertów w Turynie, Nea 
polu, Wenecji i Bergamo. •

21 "rudnia

Sesj Woj. M
Prezydium Wojewódzkiej 

Rady Narodowej w Karło­
wicach zwołuje w środę, 
21 grudnia (godz. 10). sesję 
zwyczajna Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej, na której 
uchwalony zostanie nlan go­
spód arczv 1 budżet na rok 
1967.

Wręczenie Idznak 
Tysiąclecia Polski 

w CSRS
IH bm. w konsulacie PRL 

w Ostrawie odbyła się uro­
czystość wręczenia 4 zbioro­
wych Odznak Tysiąclecia Pań 
stwa Polskiego za zasługi w 
pogłębianiu przyjaźni między 
Polską i CSRS oraz wkład w 
upowszechnianie wiedzy O 
Polsce.

Zbiorowe odznaczenia o trzy 
mali: Zarząd Główny Polskie­
go Związku K ultura In o-Oświa 
towego, redakcja „Głosu Lu­
du” pisma ukazującego się w 
Języku polskim i przeznaczo­
nego dla ludności polskiej, 
rozgłośnia Radia Ostrawa o- 
raz teatr cieszyński — Scena 
Polska w Czeskim Cieszynie. 
W śród wy r ó żn tony c h odznak ą 
indywid ualn ą zna jdu j ą się : 
Emeryk Miiwt eck i, pr z ewo dn i- 
czący Komisji Kultury i Oświa 
ty WRN; dr Alojz’“ Sivek rek 
tor Instytutu Pedagogicznego 
w Ostrawie oraz dr Jan Ma­
zurek, zasłużony dz;ał"z 
PIKO. (PAP)

Zmiany w systemie premiowania

(Obsługa własna)

Przyjacielskie spotkanie 
delegacji KPZR 
z kierownictwem 

wojewódzkiej organizacji partyjnej
za rytmiczność 

lei szą kooperacją

Phaci USft bombaduj^ linie komunikacyjne DRW

Aktywno dziololność 
partyzantrw 

wokół Sajg >nu
NOWY JORK (PAP) 

Złe srunki atmosferyczne 
uniemożliwiły lotnictwu ame­
rykańskiemu bombardowanie re 
jonu Hano, i delty Rzekj Czer­
wonej. Amerykańscy iraci po­
wietrzni Ograniczy! dę więc do 
bombardowania linii komunika­
cyjnych lądowych, rzecznych i 
morskich na edeinku między 
Vinh i Dong Hoi, w części po­
łudniowe) Wietnamu Północne­
go.

Lotnictwo morskie USA ata­
kowało « ?ny położone między 
miastami Lnh Thanh Hoą (130

«Poduszkowce» 
przyszłością 

francuskich koiel
PARYŻ (PAP)

Na krótkim eksperymental­
nym odcinku, długości 20 km, 
między Lim ours a Orsay (Sei 
ne-et-Oise) wypróbowano ci­
sta tnio stosunkowo niewielki 
model Jedinowa-g on owego po­
ciągu zupełnie nowego typu, 
który ma być z czasem wpro 
wadzony do regularnej komu 
nikacji. Jest to poduszkowiec, 
unoszący się na wysokości 20 
cm nad wiaduktem 1 zaopa­
trzony w śmigło, jąk samo­
lot. Stąd jego francuska naz­
wa „a ero train”. Normalny w a 
gon, ma mieścić 84 pasażerów. 
W próbnej Jeździe wzięło 
udział kilkanaście osób, w 
tym 5 ministrów. -„Franc-e- 
Soir pisze, że . „aerotrsm” 
będzie kursował na dystan­
sach 300—400 kilometrów. Eks 
perymentalny wagon rozwinął 
szybkość 200 km/godz.

Gwałtowna wichura 
na Morzu Śródziemnym
Jak donosi z Kairu Agencja 

. MEN, gwałtowny wicher gnający 
olbrzymie fale, zniszczył wały 
przybrzeżne. Siedem osad leżą­
cych w oółno.cno - wschodindej 
części delty Nilu zostało zato­
pionych. Straty oblicza sie pro­
wizorycznie na 100 tys. funtów 

■ sEterlingów. Uzdrowisko śród­
ziemnomorskie Ras el Bar, poło­
żone o kilka kilometrów od Da- 
mietty, Jest zalane woda do wy­
sokości jednego metra.

.Gwałtowny burza szalejąca w 
ciągu ostatnich 48 godzin nad 
wsch odn im wybrzeże m Morza 
Śródziemnego wyrządziła w Li­
banie ogromne szkody, oceniane 
na wiele milionów funtów libań­
skich. W południowej części kra 
Ju zniszczone zostały plantacje 
pomarańczowe. Wiele statków 
znalazło się w trudnej sytuacji 
przy wejściu do portu w Bejru­
cie. Dwa holowniki zatonęły w 
porcie Dżunieh. (PAP)

km na południe od Hanoi). Sa­
moloty korpusu „marines” bom­
bardowały tereny DRW przyle­
gające d0 strefy zdemilitaryzo- 
wanej w pobliżu granicy z 
Laosem.

AFP w korespondencji z Sajgo- 
nu informuje o aktywnej działal­
ności oddziałów partyzanckich 
wokół Saigonu. W nocy z soboty 
na niedziele partyzanci zaatako­
wali wieie posterunków rządo­
wych u wrót Sa j gon u — pisze k o 
respondent. W wyniku brawuro­
wego ataku na obóz wojsk saj- 
gońsklch w odległości 32 kilome­
trów na północny zachód od Sajgo 
nu doborowa kompania wojsk 
marionetkowych poniosła dotkli­
we straty. W rejonie tym wywją 
zała się zażarta walka. Jak po­
dał w niedzielę komunikat do­
wództwa południo wowiebnomski e- 
go, ogółem w ciągu 24 godzin za 
notowano 16 akcji bojowych par­
tyzantów.

Rzecznik dowództwa amerykań 
skiego w Sajgonie przyznał że 
w walkach sobotnich na terenie 
prowincji Bonh Dinh, 450 kilo­
metrów na północny wschód od 
Sajgonu, wzmocniony batalion 
„kawalerii powietrznej” USA po­
niósł straty, które rzecznik okreś 
lił jako „umiarkowane”, co za­
zwyczaj równoznaczne jest z po­
ważnymi stratami. Jest to pierw 
szy wypadek od wielu miesięcy 
—- podkreśla korespondent AFP — 
-przyznania przez stronę amery­
kańską urzędowo faktu poniesie­
nia przez oddział USA w sile ba­
talionu „umiarkowanych” strat w 
trakcie jednego starcia.

Kontynuując relację o tej bit­
wie, korespondent pisze, iż woj­
ska amerykańskie były najwidocz

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

fta Syberii 
zamarza rtęć

MOSKWA (PAP)
Z różnych miast syberyjskich 

napływają wiadomości o rekor­
dowych mrozach. Takiego zdmna 
nie notowano tam od 30 lat. W 
termometrach xa-marza rtęć.

Jaka po6odaP
Prognoza: W południowo-za­

chodniej części kraju zachmurze­
nie duże, z większymi przejaśnię- 
ruia.mi i miejscami opady przelot­
ne. Na pozostałym obszarze zach­
murzenie całkowite z opadami 
deszczu, a na wschodzie — desz­
czu ze śniegiem.. Od północnego 
zachodu postępujące większe orze 
jaśnienia. Tempeiratur* minimal­
na w nocy od 0 do plus 1 &t. na 
wschodzie do 5 na zachodzie, tern 
peratura maksymalna w dzień od 
powie dni o od 3 do 1 st. Wiatry 
umiarkowane, przejściowo dość 
silne, z kierunków południowo-za 
cho-dnich i zachodach.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KBAJOW ŁĄCZCIE SIE !

Serdeczne pozdn w snia 
myczenia 

od przywśdci w polskich
W 60 rocznicę urodzin sekretarza generalnego I 

KPZR tow. Leonida Breżniewa. I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka, przewodniczs c y Rady Państwa 
PRL Edward Ochab i prezes Rady Ministrów PRL Jó­
zef Cyrankiewicz przesiali depeszę ,w której czytamy.

DROGI TOWARZYSZU!
Z okazji BO rocznicy Waszych urodzin w Imieniu Komité." 

Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Rady 
1 -iństwa i rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej oraz 

ieniu własnym przesyłamy Wam najserdeczniejsze po­
zdrowienia i najlepsze życzenia.

W Wasz“j osobie pozdrawiamy wybitnego pr wódce Ka- 
munistycz.nej Partii Związku Radzieckiego i iziałac 
dzynarndowrgo ruchu robotniczego, niestrudzonego ojow- 
nika poświęcającego wszystkie swe siły orawie budowy 
komunizmu w Związku radzieckim, sprawie jedności kra­
jów socjalistycznych i międzynarodowego t ichu komuni­
stycznego i robotniczego na zasadach marksizmu-ieninizmu 
i proletariackiego internacjonalizmu., sprawie walk* 1 z impe­
rializmem o wolność i niezawisłość wszystkich narodów, 
o zapewnienie ludzkości trwałego pokoju.

Wysoko cenimy Wasz oso RS wybitny wkład w dzieł 
zacieśnienia stosunków przyjaźni i ivspólpracy między Ko 
munit vcz.na Parti» Kwiatku Radzieckiego i Polską Zje 
noczoną Partia . obotniczą, między naszymi bratnimi uaro 
darni i państwami.

W dniu Waszego W-lecia przyjmijcie. Dr Powarz; bo 
Breżniew, r »sz- gorące tyczenia zdrenwia i diu [ich tat żyeią 
ora: dalszych sukcesów v Waszej trudnej i odpowiedzialnej 
pracy dla dobra narodów wielkiego Kraju Rad i wspólnej 
nam sprawy pokoju i socjalizmu.

Sekretarz generalny SC KPZR 
- Bohanrem Związku Radzieckiego

MOSKWA (PAP'
Prezvdium Radv Naiwyz 

szei LSRR nadało sekreta- 
rzow' eene Inemii _ K 
K - ’,R. Leonidowi JP-eżniC- 
wowi. w związku z 60 rocz­
nica iecn urodzin zaszczytny 
tytuł Bohatera Związku Ra­
dzieckiego.

Ogłoszony w związku z 
tym dekret stwierdza, że za- 
szczvtnv tytuł został mu na­
dany z,a wybitne zasługi 
wobec narfii’ Komunistycz­
ne! i oaństwa radzieckiego

w dziedzinie Budownic twa 
kom u n ist vczne go. umocn i e- 
i*ia zdolności ołwonwel krain 
oraz za wMkio zasługi w 
walce przee'wko niemiec • 
kim zaborcom faszysto? 
skim na frontach wielkiej 
woinv narodowej.

Sekretarzowi generalnemu 
KC KPZR beda wre-aone — 
Order I.enina i Medal „Zło­
tej Gwiazdy”.
(Życiorys tow. L. Hreiniswa 

na str. 2)

Bardzo istotne iest to że 
anuluje się możliwość warun­
kowania wynłaty pełnej premii 
dla kierownictwa przedsiebic~- 
stwa lub zjednoczenia od osią­
gnięcia planowanego udziału 
kosztów własnych w wartości 
produkcji sprzedanej. Odtąd 
warunkiem takim będzie uzy­
skanie. dyrektywnego wskaźni­
ka rentowności, a w określo- N» idjęjiui członkowie delegacji KPZR na spotkaniu i kierownictwem wojewódzkiej organizacji partyjnej

Foto:‘z. Wieczorek

Decyduje r e Mite riooi*

Dar górników

Nowy wycina 
nnrciorslii

i jakr ść pnidu'icji Wub. sobotę, 17 brn przybvła do województwa 
katowickiego delegacja KPZR w składzie: tow. 
K. A. G-ałanszin — członek KC. I sekretarz KO 
KPZR w Permie — orzewodniezący delegacji, 

tow. tow.. N. N. Połozow — kier. Wydziału Organizacyj­
nego KC Komunistycznej Partii Białorusi, A. M Jaku­
bow — Il sekretarz KO Partii w Połtawie T I. Zdano- 
wa — I sekretarz KD im. Kujbyszewa, A. T. Kosarew 
— kier. Sektora w Wydziale Organizacyjnym KC KPZR, 
K. N. Kiriłow — odpowiedzialny pracownik Wydziału 
Międzynarodowego KC KPZR i tow M. Panomaricw — 
I sekretarz Ambasady ZSRR w Polsce. Delegacji towa­
rzyszy zastępca kierownika Wydziału Organizacyjnego 
KĆ PZPR tow Teodor Palitnąka.

Radzieccy goście zwiedzili nieckę węglową kopalnię 
„Mortimer-Porąbka", a w godzinach popołudniowych 
spotkali się z przedstawicielami kierownictwa wojewódz­
kiej organizacji partyjnej W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego KC, I sekretarz KW PZPI — 
tow. Edward Gierek, sekretarze KW tow. tow. Zdzisław 
Grudzień, Stanisław Kowalczyk, Jan Leś oraz kierowni­
cy Wydziałów Komitetu Wojewódzkiego PZPR.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Informacja
Za owa tygodnie koniec 

noku kalendarzowego, rńerw 
szego roku niectolatki Zało­
gi zakładów nracy woje­
wództwa katowickiego do­
kładała wszelkich starań, 
ab-v okre ten zamknąć jak 
najbardziej korzvstnvm bi­
lansem. iak naileuszvmi w° 
nikami nrodukcvjnvml i

władna) 
wskaźnikami tecnaiczno-eko 
nonrcMvnii.

W jaki soosób załogi fini­
szują u mety 1966 roku, iak 
wvwiazuia sie ze swveh za­
dań nia nowych ; obowiąz­
ków wobec klientów? O 
t”cb właśnie snrawach — 
koleina nasza informacja. 
DOKOŃCZENIE NA STR. 2

no Skrzycine
(Inf ’wł.) W ub. sobotę Za­

brzańskie Zjednoczenie Prze­
mysłu Węglowego przekazało 
do użytku nowy wyciąg nar­
ciarski na Skrzy (fen e w Szczyr 
ku. Jest to wyciąg typu or­
czykowego o długości 1150 m« 
trów, zainstalowany na Ma­
łym Skrzycznem, na tzw. Za- 
parzelni. Wyciąg ma przelo- 
towość 150 osób na godzinę. 
Dzięki temu urządzeniu, gór­
nicy przebywający na wcza­
sach w Szczyrku będą mogli 
uprawiać sporty zimowe w 
najpiękniejszym regionie Be­
skidu Śląskiego.

W Taxrach

Zadainle, hutnictwa w 1^6" roku:

Pełna realizac i zamówień
poprawa 

f.ynii iw eks son icznyth
(Informacja własna)

W hucie „Kościuszko“ w Chorzowie odbyto się w so­
botę wyjazdowe Kolegium Zjednoczenia Hutnictwa Żelaza 
i Stali, poświęcone omówieniu najistotniejszych zagad­
nień w czarnej metalurgii. Obradom przewodniczył dy­
rektor techniczny ZHZiS, mgr inż. Oskar Goszyk.

W pierwszej częśoj posiedzenia 
przedyskutowano zadania oraz wę 
ziowe problemy techniczno-ekono­
miczne stojące przed hutnikami w 
I kwartale 1967 roku. Mają oni w 
tym okresie wyprodukować 3.313 
tys.- ton koksu 1.577 tys. ton su­
rówki, 2.399,8 tys. ton stali i 1.658,5 
tys. ton wyrobów walcowanych, a 
więc zrealizować w poszczegól­
nych asortymentach od 23,8 do 
28 proc, przyszłorocznego planu 
produkcji.

Plany te, aczkolwek wyższe niż

w bieżącym kwartale, są realne, 
albowiem hutnicy startować będą 
z korzystniejszej pozycji, dyspo­
nując odpotviednią ilością wsadu 
i bardziej uporządkowaną bazą 
na różnych odcinkach. Dlatego 
też pierwszoplanowym zadaniem 
hutnictwa w pierwszym kwartale, 
jak również w całym 1967 roku, 
jest pełna realizacja zamówień 
klientów ora?: poprawa wyników 
ekonomicznych poprzez obniżkę 
kosztów własnych produkcji.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

ponad metr śniegu
ZAKOPANE (PAP) 

Obserwatorium Meteorolo­
giczne na Kasprowym Wier­
chu zanotowało w sobotę w 
Tatrach 105 cm śniegu oraz 
temiperaturę minus 10 st.

W Zakopanem warstwa śnie 
gu sięga Już 30 cm, Jest pięk­
na zima i świąteczny nastrój.

Sztc rm 
na Bałtyku

Przez całą niedzielę na śrcx* 
»•wyro wybrzeżu wia! silny i 
porywisty wiatr. Szczególne 
■latężenie wichury zanotowa­
no w pasie nadmorskim, gdzie 
szybkość \ iatru doch : Izita 
do ok. 8 stopni w skalt Beau­
forta.

Sztorm sparaliżował całko­
wicie pracę rybaków koszaliń 
skich. (PAP)

— Chcę podkreślić — oświad­
czył A. Burski — że nie wpro­
wadzamy nowego systemu lecz 
w sposób istotny go modyfiku­
jemy i uzupełniamy dotych­
czas obowiązujące zasady. Wy­
nika to zarówno z analizy i 
oceny dotychczasowej prakty­
ki posługiwania się fundusza­
mi premiowymi, jak i z uchwa­
ły ostatniego plenum KC. Prze­
de wszystkim tryb planowania 
funduszu premiowego będzie do­
stosowany do trybu planowania 
funduszu płac; usprawnienia w 
tej dziedzinie Rada Ministrów 
przekazuje właściwym resorto- 
w. ministrom. W zakresie pro­
dukcji eksportowej — zgodnie 
wcześniej podjętymi decyzjami 
— zadania ustalać się bedzie w 
zlotveh dewizowych — i w ‘ ;j 
formie ustalane będą one rów­
nież w systemie premiowym.

nycb przypadkach — wskaźni­
ka stopy zysku.

Niezależnie od tego każde 
zjednoczenie bedzie wyznaczało 
podległym przedsiębiorstwom 
określone zadania dotyczące po­
prawy jakości produkcji. Wy­

plata co najmniej jednej czwar­
tej fundusz-u premiowego musi 
być uzależniona od wykonania 
tych właśnie zadań.

Wreszcie — problem jak naj­
ściślej związany z uchwałą VII 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

O
d 1 stycznia przyszłego roku wchodzą w życie nowe przepisy o systemie 
premiowania pracowników umysłowych zatrudnionych w przedsiębior­
stwach przemysłowych i w nadzorujących je zjednoczeniach. Decyzje te, 
podjęte n>edawno przez Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów, wynikają 
bezpośrednio z zaleceń VII Plenum KC PZPR. O szczegóły, związane 
z tymi ustaleniami, zwrócił się do przewodniczącego Komitetu Pracy i Płac

— nun. Aleksandra Burskiego, przedstawiciel PAP
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Przyioc els!fe spolkonie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Po umówieniu przez tow. E. 
Gierka specyfiki naszego prze­
mysłowego województwa i jego 
aktualnych problemów, człon­
kowie delegacji radzieckiej za­
dawali wiele pytań na temat 
kierunków rozwoju przemysłu 
na Śląsku i w Zagłębiu inwe­
stycji, budownictwa mieszkanio­
wego. rolnictwa itp. Goście ra­
dzieccy szczególnie interesowali 
się metodami pracy partyjnej w 
województwie, a zwłaszcza ści­
słymi kontaktami wojewódzkiej 
instancji partyjnej z aktywem 
w terenie, wvchodí miem z pro­
gramem działalności partyjnej 
ln szerokich rzesz społeczeństwa 

i traktowaniem najważniejszych 
akcji, jak np. kampanii spra­
wozdawczo - wyborczej, jako 
spraw ogólnospołecznych.

Tow. Z. Grudzień omówił rów­
nież niektóre metody pracy par­
tyjnej w naszym województwie, 
m. in organizowanie spotkań 
poświęconych pytaniom i odpo­
wiedziom na różne aktualne te­
maty, dotyczące zagadnień poe­
tycznych. gospodarczych, spo­
łecznych i in.

Wiele pytań odnosiło się do 
roli organizacji partyjnych w 
walce o efektywność produkcji. 
Goście żywo interesowali się 
również rozwojem i efektami 
czynów społecznych, zwłaszcza 
przy remor ach szkół budowie 
drog, zieleńców i innych prac 
Mówiono także o stosun­
kach międzyludzkich w zakła­
dach pracy, prooiemach wycho­

wawczych młodzieży, kształto­
waniu oolicza socjalistycznego 
społeczeństwa

Z kolei przewodniczący dele­
gacji KPZR, tow. K. A. Gałan- 
szin udzielił wyjaśnień na te­
mat pierwszych doświadczeń z 
przeprowadzonej niedawno w 
Związku Radzieckim reformy 
ekonomicznej. Na nowy system 
— jaK oświadczył tow. Gałan- 
szin — przeszło już w ZSRR — 
671) przedsiębiorstw. Jest już 
rzecze pewną, ze wprowadzenie 
w życie nowych zasad działal­
ności ekonomicznej zakładów 
produkcyinych przyczyni się do 
stabilizacji kadr, oszczędności, 
poprawy jakości produkcji, wy­
zwalania nowych inicjatyw u in­
żynierów i robotników. Pełnr 
powodzenie eksperymentu wy­
magać będzie jednak uregulo­
wania sprawy cen zbvtu pro­
dukcji przemysłowej.

Podkreślano potrzebę dalsze­
go umacniania przyjaźni między 
obu narodami na drodze syste­
matycznego rozwoju stosunków 
gospodarczych, handlu i tury­
styki.

Na zakończenie przyjacielskie- 
g spotkania wymieniono syn 
boliczne upominki. Przewodni­
czący de.egacji radzieckiej tow. 
K. A. Gałanszin wręczył tow.

-rkowi pamiątkowy proporzec 
KPZR z portretem Wlodzinre- 
rza Lenina, natomiast tow. Gie­
rek przekazał przewodniczące­
mu delegacji sztygarską laskę, 
a iozostałym towarzyszom mi­
niaturowe lampki górnicze.

(w)

letnili BRI 111» Demonstracje 1 protesty na całym świecie banenit w ALyce

Ł. Breżniew urodził «1« w 19M 
roku w ukraińskiej wsi Ramen­
skoje, która w latach władzy ra 
dzie oklej stała się wielkim o- 
środkiem przemysłowym — Dnie- 
prodzi erźyński em.

L. Breżniew jest synom robot­
nika i sam zaczął pracować ma­
jąc 15 Lat. W roku 1923 rozpoczął 
studia w technicznej szkole me­
lioracji w Kursk a i ukończył tę 
szkołę po czterech latach, pracu­
jąc jednocześnie zawodowo. W 
roku 1931 L. Breżniew wstąpił do

Polepienie ludobójstwa
agresorów USA w Wietnamie

Sankcle
Rady
wobec rasistow Fidezji 
- nieskuteczne!

instytutu hutniczego w Dniepro-

(Informacja własna — PAP)
Na całym łwiecie nie ustają protesty przeciwko nowym 

bestialskim bombardowaniom gęsto zaludnionych central­
nych dzielnic stolicy Demokratycznej Republiki Wietnamu — 
Hanoi. W Europie i Azji, w Afryce i na antypodach po­
szczególne rządy i międzynarodowe organizacje wyrażają 
swe głębokie oburzenie wobec haniebnej eskalacji wojny 
wietnamskiej, wojny, w której amerykańscy agresorzy co­
dziennie gwałcą podstawowe prawo ludności Wietnamu do

dzierżyńsku i po ukończeniu stu 
diów w 1935 roku rozpoczął pra­
cę jako inżynier.

W roku 1923 wstąpił do Komso­
molu, gdzie przez wiele lat pełnił 
szereg odpowiedzialnych funkcji. 
Od roku 1931 jest członkiem par­
tii.

W maju 1937 roku L. Breżniew 
zostaje wybrany zastępcą prze­
wodniczącego Dnieprodzierżyń- 
skiego Komitetu Wykonawczego 
Radv Miejskiej Delegatów Ludu 
Pracującego, a w roku 1939 — se­
kretarzem dniepropietrowskiego 
Komitetu Obwodowego KPZR.

W latach II wojny światowej 
prowadzi prace polityczna w ar­
mii czynnej i pełni m. in. funk­
cje kierownika zarządu politycz­
nego IV Frontu Ukraińskiego. W 
roku 1913 zostaje mianowany ge­
nerałem - porucznikiem. W latach 
1946—1950 pełni odpowiedzialne 
funkcje w pracy partyjnej na 
Ukrainie, a w Lipcu 1950 roku zo 
staje wybrany I sekretarzem KÇ 
Komunistycznej Partii Mołdawii. 
Na XIX Zjeździe KPZR w 1952 r.

życia.
Depesza wystosowana przez Se­

kretariat Ogólnopolskiego Komite­
tu FJN wyraża głębokie współ­
czucie narodu polskiego dla bo­
haterskich mieszkańców Wietnamu 
Płn, którzy nieprzerwanie trwają 
w duchu gorącego umiłowania po­
koju i wolności, mimo tylu ofiar 
terrorystycznych nalotów. Na wie-

Rozmowa w

cach i zebraniach protestacyjnych 
w Warszawie, Lodzi i innych mia­
stach dziesiątki tysięcy robotni­
ków 1 pracowników, kobiety i 
młodzież przyrównują barbarzyń­
stwo USA w Wietnamie do bes­
tialstw hitlerowców na naszych 
ziemiach w okresie wojny. Pięt­
nują oni bombardowanie przez

sztabie NFW

piratów spo« znaki: białej gw^az- 
d; sakó szpitala i łomów DRW.

W wiecu w stalowni huty ,,War­
szawa'1 zebrani serdecznie witali 
I sekretarza ambasady walczące­
go Wietnamu — Hoan-g Hoan 
Nehinna i przekazali mu rez< .1- 
c,ę solidaryzującą się z narodem 
W. ’.iamu.

W Lodzi przedstawiciel Narodo­
wego Fi itu Wyzwolenia Wietna ■ 
mu PM Tran Van Tu opov ledział 
zebi anym o pełnej wyrzeczeń i 
poświęceń wa'ce swego narodu 
o zjednoczenie kraju i usun.ęcie 
z niego agresora, o bandyckim 
używaniu mac USA naraümu, 
gazów i substancji trujących pn - 
ciwko bezbronnym chłopom i dzie 
ciom. I tu wiec nrzerodrał się w 
wielką manifest cję solidarności 
i pełnego nopareis Słusanej walki 
prowadzonej przez NFW.

.Wszystkie partie i organizacje 
oraz wszysc les- rańcy NRD - 
podkreśl list Krajowej Rady 
Frontu Narodowego 1‘smiec De­
mokratycznych. — wyrażają ostrz'

ALGIEP (PAP)
We wszystkich niemal pań­

stwach niepodległej Afryki wia 
domość o odrzuceniu »ner, Ra­
dę Beznieci úst w przytłacza­
jącą większością głosów popra­
wek zgłoszonych przez kraje 
Czarnego Kontynentu no > ry- 
tyjskiego projektu rezolucji w 
sprawie Rodezji, wywołała o- 
burzenie i zawód — pisze al­
gierski korespondent PAP — 
red. Z. Morawski.

ozgłośnie radiowe Algierii, 
ZRA, Kon ta, Maroka. ali. 
Gwinei, Etiopii, Tanzanii i Zam 
bii oraz kilku innych państw 
stwierdzają jednomyślnie, że 
sankcje, jakie zgodnie z decy­
zją Rady Bezpieczeństwa mają 
być stosowane wobec Rodezji, 
są nieskuteczne.

,,imperialistyczna większość 
w Radzie Bezpieczeństwa — o-

nie ÄjQ
tsiS » un ewnę i»

Korespondencja własna AR z Wietnamu Płd;

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Z myślą o energetyce

Trzecie
poisicMrancuskle

Ii3fôkwium
Zam esz&niekonom :c?ne
w Waszyngtonie

Zmiany w systemie premiow inio
i spo-

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)

W Wietnomie Pld
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
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świadczyła rozgłośnia w Algie 
rze — znów j na oczach całego 
świata tyniczmf >rzvznał; u- 
chwalajac wnioski b-vtviskie. 
że lot, Afrykanów jest jej cał­
kowicie obojętny”.

W podobnym tonie utnyr1”- 
ne sa ńerwsze reakcje na de­
cyzje Rady Bezpieczeństwa w 
pozostałych krajach Afryki.

• Edwai d Ochab przyjął w Belwederze io- 
* ego ambasad wa nadzwyczajnego i pełno­
mocnego Republiki Argentyny Fernand jose 
T«. rela, który złożył listy u rierzytelniające,

< • Amb: :ador Norwegii w Poisce Knut Lykke 
ot ścił Warszawę-
• Z okazji 15-lecia “ ‘jskowej Akademii Po- 

"tveznej Im. Dzierżyńskiego odbyła się uroczy­
sta sesja naukowa połączona z promoci am  ha­
bilitacyjnymi i ooktnrskim) o-az dekoracją i .- 
shiżonych pracowników tej uczelni.

4

1.023.92«
zł. Na

W 1 ONT ZA... PROPORCJĄ

zaś 
regularne.

Pracownicy Śląskich Zakładów 
Frz“mysiowych w 1 'nowskich 
Górach mieli dostarczyć w tym 
roku ponad 800 ton urządzeń i a-

wpływ wielkiego kapitału i mcer? «w wr> so- 
wych na ograniczenie wolności prasy lewico­
wi-i oraz msnące trudności wydawnicze.
• Nowe wybu< y bomb w hotelu . »klepie 

payiermozvm w Bolzano powożonych przez 
ekstremistów z Górnej Adygi spowodowały 
poważne strat” materie.!»
• P-zywódca mafii w mle^oowo^ť Traper  

(Sycylia) skazai v został na 11 lat więzienia za 
porwanie 1 walt.

1

• Moout_ — prezydent Konga (Klsz&nziJ 
zagroził confiskatą majatku koncernu miedzio­
wego „Union Mimlere du Haute Catanga”, je­
śli koncern zablokuje akcie tej firmy posiada­
ne przez rząd.

W Makau usunięto oficerów policji bez­
pośredni- nipo” iedziolnych za masakrę tłumu 
mieszkańców chińskich, co »tato tlę powodem 
kilkudniowych zamieszek.

V Kolejarze włosc przystąpili do 48- g" 
nego strajku, lomí lise si“ skróceni tygodnia 
pracy. Spara'iiowato so niedzielną komunika­
cie w całym kraju.
• Amerykański — teilt» z o™-ad mi r« po., i- 

dei“ został sprowadzony na a «mu po trzydnio­
wym locie w Koomosi

lak donosi a ’eneja TASS ml­
ii .sterstwo spraw zagranicznych 
ChRL zażądało w tormie uity- 
matywnej, aby trzej korespon­
denci radzieccy w Chinach opu­
ścili do 25 grudnia terytorium 
C ln. Żądanie to przekazał w 
piątek zastępca kierownika wy­
działu prasy MSZ ChRL, Czen 
Wsj-fang charge ďaifaires 
Z RR w Chinach Razduchowo- 
wi.

Uzasadniając ultimatum prr“d 
Stawiciel chińskiego MSZ oświad­
czył. że korespondenci radzieccy 
„fabrrkują kłamstwa i roznow- 
fzechniają oszczerstwa na wiel­
ką proletariacką rewolucję kul­
turalną” w Chinach. (FAP)

9 US ś. 1 lorą coraz ozynnlejssy udział 
W dławieniu ruchu oartyzanckiegc ■ Syjamie 
— jgłosiło w specjalnym programie dokumen­
talnym amerykańjkie towarzystwo telewizyjne 
NBC.
• Związek Radziecki udsiell 8yrH pomocy 

technicznej I materia1~ej nrzy budowie z»- 
ibołu urządzeń hydrotechnicznych na rzece Eu­

frat. który ma być ukońcamy do 1973 r.
* Ogólnokrajowy zjazd przedstawicieli pra­

sy komunistycznej Włoch podkreślił gwałtowny

protest przeciwko barbarzyńskim 
zbrodniarzom USA wobec spokoj­
nej ludności DRW 1 Wietnamu 
PM. Nadejdzie czas, gdy winni 
tych strasznych Zbrodni staną 

rzed sądem narodów Jak nleg- 
d; ’ “a rocesie norymberskim“.

Oświadczenie rząau węgierskie­
go wskazuje, że affn syw- 
ne działania wojsk USA w Wiet­
namie stanou brutalne pogwar 
cenie Karty NZ 1 prawa miedzy- 
m . odow j

Rżąc. Chińsk«“| Hepub’iik« Ludo­
wej oskarżył USA o prowokacyj­
ne zborr »rdowanie ambasady 
ChRL w Hanoi i podkreślił, że 
nie wstrzyma to narodu chińskie­
go przed wzrastającym poparciem 
W’etnamczykôw w len słusznej 
w-’oe.

W Paryżu i w Brukseli doszło 
de wieców protestacyjnych 1 dc 
m .instracjl ulicznych których
uc-est-nicy ostro pr~testowali prze 
r-twko zbrod dom Amerykanów na 
Pólwyspi“ TndochińsMm i bom- 
lardowaniom Hanoi. Także w W. 
3n;tanii j we Włoszecn robotr !cy 
1 młodzież spontarlc-nie wyra lalą 
swe poparcie dla Wietnamczyków 
walczących o sw' niezawirt: ść.

Dziennik! całego śt”lai publiku­
ją komentarze, artykuły 1 re—or- 
caże o walce narodu wietnamskie­
go odcinając się ostro od poczy­
na i .zadr imervkadskiegc

Także światów? Rada Pokoju 
wi-stosowaia oświadczenie, w któ- 
rym -wraca sie do narodów cale- 
M świata o wzmożenie walki ce­

lem nołożenJa kresu art-esif ame­
rykańskiej. o apelowanie do ONZ. 
a także do madu USA 1 prez. John 
sona o zaprzestanie agresj. 1 wy­
cofanie wojak.

inkasował 
stale 

rzeczach zgu- 
w wypadkach

Zakład Produkcji Części Za­
miennych w Mikołowie — jako 
jedyn; w kraju — yytwarza czę­
ści zamienne do ti sin, kotłow 
oraz innych urządzeń energetycz­
nych.

Grudzień rozpoczął si w ml- 
kołowsklej fabryce niezbyt po­
myślnie. Do 12 bm. z: lizowano 
bowiem tylko 20 proc, miesięcz­
nego planu produkcji; do końca 
drugiej ńekady przewiduje się 
wykonanie 50 proc, planu. Pra­
ca przebiega nierytmicznie. Do­
piero z początkiem bież, miesią­
ca zaczęto przygotowywać ele­
menty do montażu części zamien­
nych. które kompletowane' będą 
w ostatniej dekadzie.

Dlaczego tak późno, x czego wy 
nika ta aiytmia produkcji? 
Wcześniejsze przygotowanie ele­
mentów — twierdzi kie-ownictwo 
fabryki, w oparciu o liczne przy 
kłady — było niemożliwe, ze 
względu na opóźnione dostawy 
materiałów hutniczych: «tali ło­

patkowej, odlewów, odkuwek itp 
dosti i:ców, którzy mają w ml 

kolowskiej fabryce najgorszą o- 
pinię, należy huta „Malapanew” 
Opinia ta jest Jak nuj oar Iziej u- 
zasadnions — opolska huta reall 
zuje swoje zamówienia na odle 
wv stopowe niezbędne dla p o- 
d” cji części zamiennych 
turbozespołów, jcjynie w 
proc, i zalega z dostawami jesz 
cze z... 1964 roku.

Mimo t“go rodzaju trudności, za 
łoga MZPCZ spodziewa się w pel 
ni zrealizować tegoroczny is »r- 
tościnwt i asortymentowy plan 
produkcji. Przemawiają za tym 
rezultaty minionych 11 miesięcy, 
dobra praca tałóg poszczegól , 
nyc.i wydziałów. Pr» iują: 
lewnia — kierowana 
Majstrzyka oraz 

łzie kierownikiem
Cyroń — w któr m
Brygady Pracy Socja stycznej 
Stani: lawa Gaiuszki i Stanisława 
Rraszczoka.

Poinformowane kda t“licy 
USA podkreślają, ii oficjalny 
Waszyngton n: iwyraźnej nie spo- 
Iziewal się tak o trej reakcji, 

jaka wywołało na c.-łym świec‘e 
zaatř kowanie dzielnic mieszkal­
nych Hanoi. Dlatego też przez 
trzy dni trwało w Waszyngtonie 
kompletne zamieszanie, powodu­
jące sprzeczne oświadczenia i in­
terpretacje. ropie*o później ad­
ministracja US i zdecydowała się 
na oficjalne zaprzeczenie, opu­
blikowanie specjalnych map ata­
kowanych celów itp. posunięcia.

A Jaki jest zeczywisty sto­
sunek si>? M^wi oficer sztabo­
wy Truang Kv

— Ni- popełniamy błędu S’i- 
biektywixmu. ktprv pone^iia 
nieorzylaciel. Nie tylko studiu­
jemy amer”kańskie podireczni- 

wciskowe, ale n każde: bi­
twie analizujemr silne i słabi 
strony nienrzviaciela. .Przyzna- 
jemy: i est or bardzo silny. 
Ale fakty są faktami. Igodtiie 
z ich xxlrecznikami, ich miłk 
powinien być zdolny do koi i- 
pletnego zniszczenia naszego ba 
talionu. W istocie rzeczy nawet 
w operacjach z udziałem ich 
dywizji nigdy nie udało się im 
całkowite zniszczyć naszej 
kompani,. Zdarzyłc sie nato­
miast niejednokrotnie, że nasze 
wojska ieieraly z powierzchni 
ziemi ich batalio’”.

— W wojnie która orowadzi- 
iry liczy sie przede wszystkim 
nie ilość, lecz. Jakość. Nasi żoł­
nierze í leza na «wojei ziami, 
znoszą doskonale warunki kli­
matyczne. które sa wi ie dla 
nieprzyjaciela. Nasi żołnierze 
bi’ą się o własne dom v i rodzi 
ny. Mają jonadJ bogate do­
świadczenie w óżnych typach 
■walki lądowej. Wo’a oni nawi 
zywać jak lajbllżsay kontakt z 
nieprzyjacielem, angażują ię 
w walkach wręcz. czeę< nie­
przyjaciel nie- znosi. Woiska 
amerykańskie wola, by samo­
loty i artvleria waiczvly za żoł 
nie— ” .Ale my na to nie po­
zwalamy... flasz! taktyka to 
różnorodność, lodczas tędy reak 
ej« amerykańskie są stgndardo- 
ye i moun< »e z góry przeisJ- 
dzieć.

Na zakończenie Truone Ky 
nów pomwnuje korpus oficer 
ski obu stron ! nowiada

— Naleźyti kierownictwo mo 
i_ przekształcić sł Pość w iłe, 
tak jak liche kierownictwo 
przekształca siłę w słabość. 
Ozas coraz skutecznie^ uczyć 
będzie Ame””xa<nów tej praw­
dy.

od- 
przez Jana 
łopatkownia 
jest Jerzy 
pj. m wiod.

.ej zaskoczone przez jednostki 
Vietcongu. W tym starciu, które 
rozegr-ło się na porośniętych 
dżunglą górzystych terenach ro- 
wincj: Binh Dinh, pierwsza dywi 
zja „kawalerii powietrznej”' po­
niosła najcięższe straty od mo­
mentu sw [o przybycia do Wiet­
namu — Info..nu je AFP. Dowódz 
two amerykańskie zmuszone było 
wysłać posiłki w ~elu udzirla da 
wsparcia kompanii amerykań­
skiej. stóra pierwsza nawiązała 
kontakt bojowy z partyzantami, 
w i notę w godzinach rannych. 
Posiłki te v Jadły w ■> sadzk w 
odległości 10 km od miej ca 
pierwszego starcia. Bitwa toczyła 
się aż do zapadnięcia zm iku. 
Korespondent AFP lisze, iż — 
jak się wydaje — straty amery­
kańskie są wyższe od strat nonie 
słonych od partyzantów. Dono- 

a ponadto o nasileniu się l:;ia- 
łalnosci partyzan'ôw wokół Da 
Nang . Chu Lai.

Zamówienia priorytetowe 
przede wszystkim

toku 1961 przewaga
Diema nad wojskami

— Będą trzy formy tego ro­
dzaju powiązań. I tak — sto­
sowane będą analogicznie jat w 
przedsiębiorstwach potracenia 
premii oraz przyznawanie od­
powiednio zmodyfikowanych 
premii dodatkowych — za wy­
konanie zada., kooperacyjnych. 
W zjednoczeniach jednak wcho­
dzić będzie w grę jedynie ko- 
oneracja zewnętrzna, tzn. świad­
czona na rzecz jednostek, n!e 
zgrupowanych w danym zjed­
noczeniu. Wnrowadzamy po­
nadto w zjednoczeniach takie 
same Jak w zakładach zmiany 
w dziedzinie wyznaczania za­
dań eksportowych 
żników, których 
stanowi o wypłacie 
mii. Podobnie jak 
przedsiębiorstwom 
wie zjednoczeniom wyznaczać 
będą określone zadania, doty­
czące poprawy jakości produk­
cji, warunkujące otrzymanie 
premii.

W »jednoczeniach nie będzie 
stosowane premiowanie 
mierność produkcji — 
nie ono wyłącznie w 
przedsiębiorstwach.

Na zakończenie chcę 
mować, że zwiększenie 
szv premiowego jest nieza'eżne 
od ogólni^ obowiązujących li­
mitów przy czym premia in­
dywidualna dla poszczególnych 
pracowników będzie mogła być 
podniesiona o 10 pkt. w sto­
sunku do obecnie istniejących 
górnych granic premii.

ĘRJZEKSZTALrTC SŁABOŚĆ

W 8IŁĘ

w! erzchni ziemi S~dnostki 
NFW. (Warto zauważyć, że w 
końcu 
wojsk 
NFW wynosiig ’0.1). Ale życie
pokrzyżom alo te zamiary W 
końcu planowa-^go okresu 
przewaga nieprzyjaciela nat. 
nam: spadła do mniej wiecej 
6—71. Z czasem generał Tay­
lor obniżył swoje apetyty □ 
stosunku 8:1. ale do płerwszycł 
klęskach znowu ząrzał dążyć 
do osiągnięcia dziesięciokrot­
nej przewagi.

— A to jest oczywisty non­
sens — i.ów przewodniczący 
Tho. — Przecież sami Amery­
kanie szacują nasze siły na po­
nad ćwierć miliona żołnierzy 
a ich liczby nigdy nie uwzg'°d 
iw'aja partyzanckich jednostek 
samoobrony. Przyjmijmy. że 
wolska r’.sze istotnie liczą 
ćwierć miliona żołnie-zv eile 
w takim razie — z Mnie z ich 
koncepciami — liczba wojsk 
USA musiałatr wzrosnąć do 
dwóch i pół miliona!

Jedno z —rtań, któr“ zada­
łem i «ewodniczącemu Nguyen 
Huu Tho i jego doradcom woj­
skowym, bi zmiało:

— Do Jakiego stopnia Ame­
rykanie, poprzez rozbudowę sił 
zbrojnych — 400 tys. do końca 
bieżącego roku i 608—700 tys.ę- 
cy do końca roku przyszłego — 
mogą zmienić na swoja korz”ść 
sytuacje wojskową w Wietna­
mie?

— To nic ni“ może zm’enié — 
odpowiedział Truone Ky, pyły 
saigoński nauczyciel historii, a 
obecnie wysokiej rangi oficer 
sztabowy w kwaterze głównej 
Armii Wyzwoleńczej. — Rzecz 
bowiem w tym, że i my może­
my odpowiednio rozbudowy­
wać nasze siły zbr une.

— Dysnonujemy trzema ro­
dzajami wojak: -artyzancka sa­
moobroną wiejską, jednostka­
mi terytorialnymi, które dzia­
łają w granicach własnej > re­
jonu. i Jednostkami roeularny- 
rr.i, które są naszymi jednostka 
mi ruchomymi. Taka organiza 
cja pozwala nam sz”bko wy­
równywać straty i równie sc—b 
ko rozbudowvwa* »rmie Od­
bywa Się u nas sta'e taki pro­
ces: do samoobrći-y wr’-iskiiel 
napł"waja rekruci, żołnierze z 
samoobrony uzupełniaj? jednost 
ki terytorialne, ci ostatni 
uzupełniają woiska
K «mnanie rozwiJaia sip w ba ■ 
taliony, bataliony w pułki, puł 
k w dywizje.

Zanvialem z kolei, w Jakim 
stopniu prawdziwe sa podawa­
ne przez Amoj-ykanów dane o 
stratach NEW,

— Nawet korespondenci za­
chodu' — powiedział przewodni 
cza y Nguyen Huu Tho — przy 
znaja .że tdyby straty r»ecsy- 
wiście bvł” takie, Jak to po­
dała Arre-ykanie, nasze siły 
zbrojne nie raz, a wiele razv 
przestalvbv luż istnieć. W? rze- 
czywistości nasze siły rosra za­
równo ilościowo, jaK i jakoś­
ciowo

17 bm. w gmachu College de Fran­
ce w Paryżu zainaugurowane zosta 
ły obrać y trzeciego polsko-francu­
skiego kolokwium, poświęconego 
problemom postępu technicznego 
1 planowania. tromadziło < o 
najwybitniejszych przedstawicieli 
nauk ekonomicznych ob krajów, 
reprezentantów francusk h mini­
sterstw oświa.y 1 badań nauko- 

ycb jak też krajowego ośrodka 
badań naukowveh. :omisariatu 
generalnego do spraw planowania 
oraz rady ekonomiczne] 
łecznej

Liczni“ zebrane gi ono 
ców oowitał w imieniu 
de France jego administrator, a 
zarazem profesor oraz członek 
Instytutu Francuskiego - E. 
Wolff, który podkreślił, te obo­
čné zebranie jest dowodem ści­
słych więzi łączrcych raukę i 
uczonych obu krajów. Powitano 
obecnych wśród gości polskich, 
przewodniczącego naszej delega­
cji -ektora UV> >rof. S. Tur­
skiego oraz dziekana wydziału 
nauk ekonomicznych pro.. Cz. 
Bobrowskiego.

Wykład inauguracyjny na te­
mat „Problemy bod: ców ekono­
micznych postępu technicznego 
w gospodarce socjalistycznej”, 
przygotowań v przez nieobecnego na kolokwium prst. w. Brusa, 
wygłosił prof. Bubrowskł. (PAP/

Plenum KC PZPR, to wprowa­
dzenie (pozt przemysłem wydo­
bywczym oraz sfezonowym prze­
mysłem przetwórczym; boaz- 
ców związanych z terminowym 
wykonywaniem dostaw 
racyjnych i rytmicznym 
nywaniem planów.

— W jaki konkretny 
zmiany w systemie bodźców po­
wodować mają poprawę 
miczności l kooperacji?

— Boażce działać będą 
kie-unkowo. Po pierwsze 
stosowanie dodatkowych 
mii w przypadku peł: go wy­
konania zadań na tych odcin­
kach; po drugie — poprzez od­
powiednie zmniejszenie premii 
przy niewywiązywaniu się « 
tych obowiązków. Bodźce zw’ą- 
a e z kooperacją i rytmiczno­

ścią iie będą działały w sto­
sunku do wszystkich pracow­
ników, lecz tylko do kierow­
nictwa przeds'-oiorstwa, pra­
cowników działów planowania, 
zaopatrzenia i zoytu oraz OKre- 
śionych wydziałów produkcyj­
nych.

Jeśli zekład całkowicie i w 
terminie zrealizuje zadania ko­
operacyjne, ale nie zrealizuje w 
pełni innych (również premio­
wanych) a dań, to zmniejsza 
mu się o połowę potiąceilia x 
tego tytułu, a ponadto przy­
znane będą dodaikowe premie 
— z funduszu -tworzonego w 
przypadkach wykonania zadań 
kooperacyjnych przez całe przed 
siebiorrjtwo. Wysokość tego fun- 
tuszu wynoeić będzie - w za­

leżności od udziałt kooperacji 
w -- udukcjl Owarowej — od 6 
do 15 proc, cal » [o funduszu pre­
miowego.

Jeśli orredsi ęblorstwo bedzie 
rytmicznie wykonywało swoje 
zadania produkcyjne iodi tko- 
wy bodziec stanowić bedzie 
undusz premiowy naliczony 

(Łak jak przy kooperacji) na 
-ktualnii ryj icowane premie, 
i „taj wielkość funduasu wyno­
sić >ędzie od 8 do 12 proc. — ■»' 
zależi ości od tego, przez He 
kwartałów przedsiębiorstwo wy 
k*ns wać będzie zadania bez za­
kłóceń tj. w ustalonym ryt­
mie. Wymagania rytmiczności 
bęc spełń ne tylko w tym wv- 
jbadk. leśli udchylenia między 
zadaniami miesięcznymi ni“ bę- 
uą większe niż o ' proc., » mi - 
dzy zadaniami dekadowymi o 10 
proc.

Potrac-nla niewywiązy- 
■wanie się z zadań pełnego wy- 
kon”wania dostaw koopera­
cyjnych lub rytmicznego —yko- 
i j wanią produkcji mogą sięgać 
50 proc, premii, o He łdania 
te wykonane będą w 98 • roc. 
albo niżej. Dodać jeszcze należy, 
że w przedsiębiorstwie mozt 
być stołowany tylko sien sy­
rien" bodźców bądź za koopera­
cje, bidż za rytmiczność.

— Jakie będą nowlijzanla ml - 
dzy premiowaniem pracowni­
ków imvsłow”ch w przedsle- 
Worstwarh. r, pracowników 
zjednoczeń?

L. Breżniew zostu je w” jram 
członkiem KC KPZR a nóźniej 
na Jednym z posiedzeń nienar- 
nj "U KC — zartppca czMnka ?re 
zydiut 1 sekretarze— Komitetu 
Centralnego. Na XX Zjeździe 
KPZR v 1956 roku zostaje vybra 
ny na te sam stanowisl a.

W czerwcu 195" roku L. Breż­
niew zostaje obrany do l re - 
dium KC KPZR a w maju I960 
roku — ip stanowisko przewod­
niczącego 'rezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR.

Na XXII Zjeździe KPZR w 1961 
oku zc? aje wybrany członkiem 

Kr nar«, a na plenni KC — 
członkiem Prezydium Komitetu 
Cen -alneeo. Od czerwca 1963 r. 
L. Breżniew jest sekretarzem 
KC. Latem 1964 roku, w związku 
z praca w K“ ' IPZR Ł. Breżniew 
zortaje zwolniony ze stanowi a 
przewodniczącego Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR. W dniu ’4 
pi ździernika 1964 r. plenum KC 
KPZS wybi a gc 1 sekretarzem

ÍC. W kwietniu l»’ł r. pt“num 
K«" KDZR wybiera L. Breżniewa 
sekretarzem generalnym Komite­
tu Centralnego.

W 1961 r. otrzvmał on zaszc 'Vt 
ny tytuł Boha.«“ra Pracy Socfa- 
Hs*ycznej, a 18 grudnia br.. v 
zwi izKu : 69 rocznica urodzin — 
tyt ił Bohatera Związku Radziec­
kiego.

Tygodnik „Time” z 19 sierp­
nia br. donosząc, że woiska 
ai„er”kańskie w Wietnamie na 
wiesne roku przyszłego liczyć 
belą 5on żołnierzy, stwier­
dził: „Problem »uolega na ty >, 
że rozbudowa sił zbrojnych nie­
przyjaciela odbywa się w tych 
samych rozmiarach i tym 
sam- m empie. co wojsk ame­
rykańskich. W roku ubies.vm 
aliantom nie udało się, mimo 
zamierzeń i nanływu uzupeł­
ni“'' cańaęnać planowa ®1 ros 
wagi w stosunku 4:1. Komuniś­
ci także mała efektywnie dzia- 
łtiacy svstem rzśrrptacli. który 
daje ’m 10—15 tys. ludzi mie- 
s'oegmie Wjelu z ty“h rokm- 
tó-w -»dobnie 1ak niemała 
część ryżu, którym Vletcong 
sie żyv napływa z delty Me- 
koreu...”

Mówiąe o +vrr Ngtiyeda 1-Sum 
Tho nrtTOnmniał

— PL«rw-Jibnie Amerykan za 
■nierrali rtœ'nudowai swoje si­
ły w takim tempie, aby w koń 
cu 1962 noku osńagnaC pr »wazę 
nad Vietcmgiem w srtoaunku 
20:1. co — ,ak zakładali — po­
zwoliłoby im w “i’gu mniej 
więcej 6 miesięcy zetrzeć z po-

W Lichtenfelds (górna Frań 
konia) newien 13-letni uezeń 
wpadl na oryginalny pomysł 
zaopatrytvar.il stę w „kie. 
szonkowe”, którego skąpiono 
mu widocznie w domu. 
Kr "dl mianowicie pozosta­
wione la ulicy rowery i do­
starczał je do biura rzeczy 
znalezionych. Gdy zgłaszał 
się właściciel — _
znaleźne. Czytał też 
ogłoszenia o 
bionych, a 
gdy była mowa o rowerze, 
zgłaszał sie ia^° Z1^a 
łazca, dostarczając skradzio 
ny przez siebte uehikuł. 
Ostatecznie powinęła mu się 
noga: pewien przechodzień 
obserwował | n podczas my­
szkowania wśród zaparkowa 
nych rowerów złapał a 
go~acym uczynku, kttdj' 
chłopiec chc'al jut odjechać 
na swej zdobyczy. Spryciarz 
staną pr~ed sadem dla nie­
letnich.

Siły zbrojne Anmi' » rwoleń- 
m wraz z ludnością Wietnamu 
“i Miniowego y okresie od ęcx 
nia do końca Itetroadri br. "ibiłj 
raniły i wzięły do ńiewośi 233.194 
nieprzyjaciel sk! ;h żołnierzy i o- 
fioerów. w tej liczb W9.738 żoł- 
n! r. Łmerykar.sl.icn. Na stronę 
patriotów poludniowowiietnam- 
skich przeszło ponać 100 tys. żoł­
nierzy przeciwnika. Cyfry ze­

rrte r- w komunikaci_■ dowódz­
twa A mil Wyzwolenia Wletn i- 
mu Południe ego, ogłoszonym 
przes Agencją Infcnmacyjną 
DRW. „KAROLINKA“

wylosowała w grze W0 w dniu 
1« grudnia 1®6C r.
38 30 31 42

Dodatkowa: 49.
Końcówka banderoli dla nagród 

rzeczowych i prémii pieniężnych 
po zł 5.000. — »2.517.

Końcówka 2.517 zł 2.000 
pony 5-zakł.. zł 500 na 
1-zaikł. Końcówka 517 zł 
kupony 5-zakł., zł 50 na 
1-zaikł. Końcówka 17 zł 20 
pony 5-zakh, zł W n< 
l~zakl.

Wpłynęło zakładów — 
s®t. Wartotei — 2.047.05J
wygrane z 5 trafieniami — 107.02« 
zt, z 4 traf, z liczbą dod. — 
84.441 zł, z 4 trafieni&mi — 187.029 
zł, z 3 trafieniami — 197.029 zł. 
z l trafieniami + o remie za liczby 
dodatkowe — 450.851 zł.

„KARLICZEK”:
Ciągnienie I 
29 46 X M

dod. 4 
Ciągnienie U 

29 43 44 4«
końc. 141

„LAJKONIK”:
14 4 26 38

dodatkowa 15 
.TOTO-LOTEK*

13, 26, 35, 81» 38
Dod. 47.

paratów chemicznych dla priory­
tetowych inwestycji objętych u- 
chwałami rządu, KERM-u i mi­
nistrów poszczególnych resortów. 
W zasadzie zlecenia te zrealizo­
wano, Wyprodukowano m. in. 
reaktory dla bezwodnika kwasu 
ftalowego i aparaturę kwasood- 
porną dla kombinatu chemiczne­
go w Kędzierzynie, urządzenia — 
dostarczone z półrocznym wy­
przedzeniem — dla uruchomione­
go zakładu pirolizy w Blachowni 
SI., urządzenia i aparatury dla 
huty im. Lenina oraz zakładów 
Koksochemicznych ».Zdzieszowi- 
ce” i „Radlin”.

Tarnogórscy metalowcy, z nad 
wyżką wywiązali się z dostaw 
kooperacyjnych również dla stocz 
ni. Zrealizowali przed terminem 
zamówienia złożone nawet po ter 
minie. W grę wchodziła ambicja 
załogi, Stocznia Gdańska bo­
wiem podpisała pozaplanowy kon 
trakt na dostawę, pierwszego w 
historii polskiego budownictwa 
stoczniowego, statku dla armato­
ra norweskiego.

W Tarnowskich Górach, rozu­
miejąc ważność tego kontraktu, 
podjęto się wykonania dodatkowe 
go zadania — produkcji aparatów 
zbiornikowych na sprężone po­
wietrze dla silników okrętowych. 
Trzeba było w związku z tym 
przestawić” prace fabryki, przy 

stosować ją do wytwarzania wy­
robów według norweskich norm 
technologicznych. Egzamin ten — 
zdaniem norweskich specjalistów
— wypadł jak najbardziej po­
myślnie.

Na wyróżnienie zasługuje cała 
załoga Śląskich Zakładów Prze­
mysłowych w Tarnowskich Gó­
rach, szczególnie zaś dobre wy- • 
niki uzyskuje zesnół wydziału 
mechanicznego — kierownika Je 
rzego Nawrota. Jeszcze nie tak 
dawno wydział ów był przysło­
wiowym wąskim gardłem w pro­
cesie produkcji. Obecnie pracuje 
bez zastrzeżeń. Jest to m. In. za 
sługa fachowców zatrudnionych 
na stanowiskach obróbki ciężkiej, 
tokarzy: Stanisława Piowczyka, 
Stanisława Ociosa, Franciszka Re 
cha i Mariana Gryca.

Mimo znacznych osiągnięć, zało 
ga nie jest jednak w pełni zado 
wolona z tegorocznej pracy, gdyż 
nie wykona ważnego zamówienia
— 8 kwasoodpornych reaktorów o 
wadze 60 ton — dla toruńskiej 
„Elany”. Zamówienie to nie zo­
stanie zrealizowane ze względu 
na brak odkuwek kwasoodpor­
nych z huty „Baildon”. Produ­
cent zapowiada ich dostawę do­
piero w ostatnim dniu lutego 
1967 roku, (jan)

Meldunki ZK „Walenty“
i spiekalni „Floriana“

Zakłady Koksownicze „Walen­
ty” wykonały w dniu 16 bm. rocz 
ne zadania produkcyjne we wszy 
stkich asortymentach i wska?*ni- 
kach techniczno - ekonomicz­
nych, Do końca bm. dadzą one 
dodatkowo 26 tys. ton koksu, 4 
tys. ton smoły, 2.200 ton benzo­
lu, 1.700 ton siarczanu amonu o- 
raiz ponad 10 min m aześc. gazu. 
Wartość ponadplanowej produkcji 
oblicza się na 44,5 min zł.

Plan roczny wykonała również 
załoga spiekalni huty „Florian”. 
Wyprodukuje ona dodatkowo do 
końca bm. 15 tys. ton spieków.

(bp)

W dniu 16 grudnia 1966 r. 
po krótkich i ciężkich cier­
pieniach zmarł

MGR

taisftw TARNAWSKI
Lat 59, długoletni kierownik 
działu w Przedsiębiorstwie 
Materiałów Podsadzkowych 
PW w Katowicach, odznaczo­
ny Medalem X-lecŁ* PRL, 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Srebrną Odznakę NOT.

W Zmarłym tracimy szla­
chetnego człowieka, ofiarne­
go pracownika, niezastąpione­
go przyjaciela i kolegę.

Rada Zakładowa,
Rada Robotnicza, 
POP, Dyrekcja.

Wyprowadzenie zwłok * ko­
stnicy , ul. Damrota w Ka­
towicach, na cmentarz przy 
ul. Sienkiewicza nastąpi w 
dniu 20. XII. 1966 r. o godz. 
13,00. 9586Kr

W dniu 16 grudnia 1966 r. 
zmarł w wieku 59 lat

KOLEGA mgr

Rtanisła« TARNAWSKI 
długoletni działacz naszego 
Stowarzyszenia, przewodniczą­
cy Komisji Rewizyjnej Od­
działu SIT Górnictwa w Ka­
towicach, odznaczony Srebrną 
Odznaką Honorową NOT.

W Zmarłym tracimy ofiar­
nego i oddanego sprawie ak­
tywistę, cenionego Kolegc 1 
Przyjaciela.

Czeić Jego pamięci l
Zarząd Oddziału 
Stowarzyszenia 
Inžynierów i Techników 
Górnictwa w Katowicach

Z okazji 10-Iecia

Złota odznaka
„Zasłużonemu w iozwoju 

województwa 
katowickiego“

dla „Kroniki Beskidzkiej“
Popularny tygodnik „Kroni­

ka Beskidzka” obchodził swo­
je 10-lecie. W uroczysto­
ściach jubileuszowych wzięli 
udział: kierownik Wydziału 
Propagandy KW PZPR w Ka 
towicach tow. Józef Grygiel, 
członkowie egzekutywy KP 
PZPR w Bielsku-Białej z I 
sekretarzem tow. Marianem 
Drewniakiem, przewodniczący 
prezydiów MRN i PRN w 
Bielsku-Białej towarzysze O- 
skar Mędrzak i Antoni Ko­
biela, dyrektor RSW „Prasa” 
w Katowicach mgr Karol 
Szarowski oraz przedstawicie­
le pism lokalnych i woje­
wódzkich ze Śląska, a także 
pism po-lskich CSRS.

„Kronika” ma wielu sym­
patyków i wiernych czytelni­
ków. Obok obszernego serwi­
su informacyjnego, zamieszcza 
na swych łamach artykuły 
publicystyczne, w których po 
rusza najbardziej istotne pro­
blemy polityczno-gospodarczo- 
społeczne związane z regionem 
beskidzkim. Nakład z 12 tys. 
egzemplarzy w 1956 roku ty­
godnik ten podniósł do 27 tys, 
obecnie, obejmując swym za­
sięgiem powiaty żywiecki i 
bielski.

W dowód uznania za duży 
wkład w kształcenie opinii 
publicznej, ..Kronika” otrzy­
mała Złotą Od’znakę „Zasłużo 
nemu w rozwoju wojewódz­
twa katowickiego”. Również 
publicystów Adama Hajduka 
i Zdzisława Kowalika udeko­
rowano Złotymi Odznakami 
„Zasłużonemu w rozwoju wo­
jewództwa katowickiego”, a 
Tadeusza Patana — srebrną.

Zaproszeni dziennikarze mie 
11 okazję poznać malowniczy 
teren Podbeskidzia z jego 
przepięknym folklorem.

(kl)

Wieczör literacki 
w trzecie rocznicę śmierci 
Gusiawt Morcinka

Klub Związków i Stowarzyszeń 
Twórczych w Katowicach, ul. War 
szawska 37, zawiadamia, że dziś, 
19 grudnia o godz. 19 — w związ­
ku z trzecią rocznicą śmierci Gu­
sła wa Morcinka — odbędzie się 
wieczór poświęcony pamięci wiel­
kiego pisarza.

W programie literackim udział 
wez-mą: Janusz Chełmicki i Mie­
czysław Łęcki. Prelekcję popro­
wadzi Wilhelm Szewczyk. Układ 
muzyczny: Józef Stompel.

Wstęp bezpłatny.

igrodt za refleks
WARSZAWA (PAP) 

Minister Handlu Wewnętrz­
nego — Edward Sznajder prze 
kazał list z podziękowaniami 
i nagrodę pieniężną kierow­
niczce szczecińskich „Delika­
tesów” — Marii Tarczyńskiej, 
która 12 bm, udaremniła za­
garnięcie przez oszustów 
dziennych wpływów kasowych 
w wysokości 426 tys. zł- pzięki 
czujności M. Tarczyńskiej, 
jak już informowaliśmy, oezil 
fcci zostali zatrzymani.

Pogrzeb ofiar 
katastrofy 

pod Myślenicami
KRAKOW (PAP)

W sobotę na krakowskim cmen- 
tarzu w Rakowicach odbył się po­
grzeb 7 aktorów i pracowników 
teatru „Rozmaitości” w Krakowie, 
którzy zginęli w katastrofie sa­
mochodowej pod Myślenicami. 
Obok niezliczonych miłośników 
ich talentu tragicznie zmarłych 
odprowadzali aktorzy teatrów kra­
kowskich i z wielu ośrodków Pol­
ski. W pogrzebie wzięły także u- 
dział delegacje związków i śro­
dowisk twórczych i artystycznych.

Mogiły Zmarłych pokryły dzie­
siątki wieńców 1 wiązanek kwia­
tów'.

W tym dniu w Zakopanem odbył 
się także pogrzeb ósmej ofiary 
katastrofy. kierowcy autobusu 
„Jelcz” Mieczysława Topy.

Inż. Ryszardowi Nurkowi
z powodu zgonu

Ojca
t«rdeczne wyrazy współczucia 
składają

Koleżanki 1 toledi y 
s rejonu !P L. „Las ’ 
w Herbach. 9584Kr

Lechowi Antoszewskiemu
dyrektorowi Wojewódzkiej 
Spółdzielni Transportu i 
Usług Technicznych Oddz. w 
Częstochowie, t powodu zgo­
nu

Ojca
serdeczne wyrazy współczu­
cia układają

Zarząd i Rada Zakładowa
Wojewódzkiej Spółdzielni
Transportu 1 Usług
Technicznych
w Katowicach >5MKr

GŁ. EKONOMIŚCIE

Wyleżychowi
z powodu imiered

Ojca
serdocone wyrazy współczu­
cia składają

Dyrekcja, 
Samorząd Robotniczy 
j pracownicy 
Rybnick,ego 
Prze-isiębio: .twa 
Pr< fabrykacji Górniczej 

9585Kr

RODZICE! Racjonalne żywieni młodzieży szkolnej 

wpływa korzystnie na wyniki nauczan.a

- a to zapewni szklanka 

mleka, podana w szkole
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Więcej troski o fizyczny rozwój n łotfcieży

Student zie wszystko?
NINA GRELLA

W
 żargonie studenckim znane jest pewne niezbyt subtelne powie­

dzonko, sprowadzające się do stwierdzenia, że student zje 
wszystko... Aby dowiedzieć się co się kryje pod tym szerokim 
określeniem „wszystko““, odwiedziłam parę stołówek akademic­
kich i szkolnych w naszym województwie. Wysłuchałam obu 

zainteresowanych stron, a więc kierowników stołówek i młodzież. Dla- 
pełnego obiektywizmu uwzględniłam również paroletnie badania Woje­
wódzkiej Pracowni Higieny Żywienia i Żywności w Katowicach.

NIE SAMYM CHLEBEM

Kiedy jako ukoronowanie 
wywodów o dobrym i obfitym 
jedzeniu usłyszałam, w rozmo 
wie z pierwszym kierowni­
kiem stołówki, że młodzież ma 
pod dostatkiem chleba, po­
traktowałam to jako ziawisko 
pozytywne. Ale gdy to samo 
powiedziano mi w drugiej, 
trzeciej i piątej stołówce, do­
szłam do wniosku, że coś tu 
jest nie w porządku. Wątpli­
wości wyjaśniła sama mło­
dzież, oświadczają — dosyć 
mamy jedynie chleba.

Słowem — nie samym ahl»- 
pem człowiek żyje..

Zacznijmy więc od produk­
tów zbożowych. We wszyst­
kich skontrolowanych stołów - 
kach (11 szkolnych i 5 akade­
mickich) młodzież otrzymuje 
je w nadmiarze. Normy wy- 
żywienia, opracowane przez 
I istytut Żywienia i Żywno­
ści v Warszawie i wydane w 
r. ub., przewidują dla tej gru­
py ludności 430—550 g produit 
tow zbożowych dziennie. Tym 
czasem uczniowie i studenci 
zjadają niejednokrotnie do 
1.200 g w ciągu dnia, czyli 
wiecej niż podwójne porcje.

Chleb i bułki doskonale za­
spokajają głód, ale nie są po 

karmem zbyt wartościowym, 
tym bardziej że z niewiado­
mych przyczyn unika się w 
stołówkach ciemniejszych ga­
tunków chleba oraz razowca, 
oogatego w witaminc B». Tra­
dycyjne stołówkowe śniadania 
to czarna zbożowa kawa i 
bułka lub chleb z masłem.

Miejska Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Często­
chowie przeprowadziła w tym 
roku badania jakości poży­
wienia w internacie Zasadni­
czej Szkoły Budowlanej przy 
Częstochowskim Przedsiębior­
stwie Budownictwa Przemy­
słowego. Stwierdzono m. in., 
że w ciągu 10 dni październi­
ka każdego dnia podawano 
uczniom na śniadanie taki 
właśnie zestaw — czarna ka­
wa i pieczywo. Pomijam już 
monotonię i brak wartości 
smakowych tego pożywienia, 
gorsza jest jednak jego mini­
malna wartość odżywcza. A 
przecież po takim śniadaniu 
trzeba iść na 6—7 godzin do 
szkoły, myśleć, a dwa .lub 
trzy dni w tygodniu pracować 
(zajęcia praktyczne w szkołach 
zawodowych to przecież pra-

’ MLECZNA POSUCHA

Wszyscy doskonale wiemy, 4« 
dobre, obfite śniadanie je: waż- 
niejsze od kolacji. Po nim prze­
cież pracuje się najwydajniej i 
umysłowo i fizycznie. Dietetycy 
wołają więc o mleczne zupy lub 
przynajmniej białą kawę, kakao, 
sery, jaja itp. Bezskutecznie. Mło­
dzież otrzymuje jedynie ogromne 
ilości chleba, co w dodatku z du­
mą się jeszcze podkreśla..

Kiedy zapytałam o spożycie 
mleka, odpowiadano mi, roz­
kładając ręce, że młodzież 
mleka nie lubi i nie chce go 
pić. Jednakże indagowani da­
lej kierownicy kuchni musieli 
przyznać, że białą kawę, her­
batę z mlekiem i kakao ucz­
niowie i studenci piją chętnie. 
Przyrządzanie tych napojów 
jest jednak bardziej praco­
chłonne, więc stołówki idą po 
Linii najmniejszego oporu i 
ogram czają się do wspomnia­
nej już czarnej zbożowej ka­
wy .

Nie bierzr sie pod uwagę fak­
tu, że w n isz' c warunkach kli­
matycznych rnleko jest najlep­
szym źródłem wapnia. Z-opatrnje 
też organizm w szereg innych 
składnik źw, m. in. w białko i wi­
taminę B .

Odchylenia od norm w spo­
żywaniu mleka przez łodzież 
mieszkającą w „akademi­
kach” i internatach są ogrom­
ne i wynoszą od 50 — 85 proc. 
In minus. Stwierdzono np., że 
w Technikum Górniczym w 
Dąbrowic Górniczej młodzież 
otrzymywała — w zimie 10 
proc, normy ustalonej przez 
Instytut żywienia i Żywno­
ści, na wiosnę 43 proc., w le- 
cie 1- proc, i w jesieni 24 
proc. Jak tu -więc w ogóle mó­
wić o tak zalecanej i niemal 
już przysłowiowej szklance 
mleka dziennie dla każdego 
młodego człowieka.

Podobnie jest we wszyst­
kich skontrolowanych stołów­
kach szkolnych i akademic­
kich w naszym województwie. 
Znaczne braki pod tym wzglę­
dem zauważono nawet w do­
mach studenckich Śląskiej 
Akademii Medycznej. W pod­
ległej Akademii stołówce nr 3 
w Zabrzu niedobór mleka i 
produktów mlecznych wyno­
si 53 proc. Ale najpopularniej­
sza tutaj kolacja to bułka z 
kiełbasą lub pasztetówką i her 
bata. Dlaczego np. nie zsiad­
łe mięso z ziemniakami lub 
kasza gryczana — dama sma 
czne, łubiane i łatwe do zro­
bienia. Rzecz jest tym bar­
dziej rażąca, żę mleka mamy 
przecież w ostatnim czasie 
bardzo dużo.

Nie wiem, czym to tłumaczyć, 
czy brakiem znajomości zai. d ra­
cjonalnego żywienia, czy lekce­
ważeniem potrzeb młodego organiz 
nu. Prsecież ten okres życia jest 

J.1 rozwoju fizyc ineg, cz ni ska 
niezwykle ważny. Zaniedt ania na 
tym u są wręcz nie do 
odrobienia. Nikt nigdy e odda 
już młodemu c.ilopcu czy dzień 
czynie tych kilku cenymetrów 
wzrostu, które stlačili przez 
właściwe odżywianie w la, 18 czy 
M roku życia.

OGÓREK i szony —
J IRZYNA UNI * A VA

Swój żartobliwy wierszyk 
zatytułowany słynnym już re­
torycznym pytaniem „Dlacze­
go ogórek nie śpiewa" zakoń­
czył Gałczyński smutnym 
stwierdzeniem, że „ooojętnie 
przechodzimy obok niejedne­
go ogórka”. Przepraszam, nie 
wszyscy! Ogórek, a ściśle mó­
wiąc ogóreK kiszony zrobił w 
ostatnich latach zawrotną ka­
rierę w jadłodajniach i sto­
łówkach. Podaje się go parę 
rasy w tygodniu „odfajkowu- 
jąc” w ten sposób jadłospiso­
wą rubrykę — jarzyny.

A jarzyny to trzeci wielki 
problem naszej diety. Są one 
najlepszym dla organizmu źró 
dłem witaminy C, karotenu 
(prowitaminy A) oraz składni 
ków mineralnych. Tymcza­
sem niedobory tych składni­
ków są ogromne i wahają się 
od 67—100 proc. Np. młodzież 
Technikum Górniczego w Ka­
towicach - Brynowie otrzymy 
wała w jesieni 37 proc, normy 
warzyw obfitujących w wita­
minę C, zima 11 proc., na wio­
snę 27 proc, i w lecie 12 proc. 
Tej młodzieży więc akcja „Wi 
tarniny”, tak szeroko przez ra­
dio i prasę reklamowana, nie 
objęła. Podobnie zresztą jak 
uczniów Technikum Rolnicze­
go w Pszczynie, Technikum 
Mechanicznego w Bytomiu, 
Technikum Włókienniczego w 
Bielsku-Białej oraz studen­
tów Śląskiej Akademii Medy­
cznej, Wyższej Szkoły Ekono­
micznej, Politechniki Gliwic­
kiej i wielu innych szkół i 
uczelni.

A tymczasem można było 
oglądać przez wiele lat, jak 
podupada i niszczy się piękny 
kiedyś o g'ód warzywny nale­
żący ao internatu Liceum dla 
Wychowawczyń Przedszkoli 
przy ul. H Sawickiej w By­
tomiu. Początkowo zamienio­
no na trawnik jedną trzecią 
ogrodu, nóżniej połowę, a na 
koniec prawię całą powierzch­
nię. Kiedy więc internat prze­
niesiono do innej dzielnicy 
ogrodem zawładnęli lokatorzy 
sąsiedniej kamienicy, dzieląc 
go na ogródki działkowe. Nie 
mam nic pi zeciwko działkom, 
ale w budynku do którego 
„przypisany” był ten ogród 
mieszka teraz młodzież innej 
szkoły; z pewnością też nie je 
zbyt wiele jarzyn. Własny 
ogród mógłby te sytuację ra­
dykalnie zmienić. Takich nie 
wykorzystanych ogrodów jest 
w naszym województwie wie­
le, trzeba wreszcie przypom­
nieć sobie o nich.

Szkoła powinna dbać nie 
tylko o umysłowy, ale i o fi­
zyczny rozwój swoich wycho­
wanków. Dyrektorzy szkół i 
dziekani wydziałów na wyż­
szych uczelniach mogliby od 
czasu do czasu zajrzeć do sto­
łówek i stwierdzić ile razy w 

tygodniu na studenckim tale­
rzu znajduje się jedynie ów 
nieszczęsny kwaśny ogórek, 
czy posiłki są obfite i uroz­
maicone, czy asortyment pro­
duktów nie jest zawężony, a 
sposób ich przyprawiania mo­
notonny. Kiedyś podziękują 
im za to przemysł i nauka, bo 
pokolenie ludzi podejmują­
cych pracę będzie zdrowe i 
prawidłowo rozwinięte, a na 
tym przecież nam ogromnie 
zależy.

Działacze W 

z całego krapi
ooradowali w Tvchacn
(inf. wł.) W tyskim Teatrze 

Małym zakończyła się trzy­
dniowa narada poświęcona 
pracy kół Towarzystwa Przy­
jaciół Dzieci. Uczestnicy na­
rady — przewodniczący kół 
TPD z kilkudziesięciu miast 
z całego kraju oraz przedsta­
wiciele władz oświatowych 
woj. katowickiego — skon­
centrowali uwagę wokół ta­
kich zagadnień, jak wspóŁpra 
ca zarządów TPD z kołami, 
organizacja wolnego czasu 
młodzieży, zacieśnienie kon­
taktów z najbliższym środo­
wiskiem dziecka itd.

Zebrani zaznajomili się m. 
in. z osiągnięciami zarządów 
TPD w ^Sosnowcu i Bytomiu 
oraz zwiedzili. w Tychach 
wzorcowe świetlice dziecięce, 
prowadzone pod patronatem 
TPD i komitetów blokowych.

Zaostrzenie walki 
z chuligaństwem
(Inf. wł.) Od 15 grudnia 

br. do 15 marca nrzvszleeo 
roku, orócz katowickiego, 
również kolesia karno-admi­
nistracyjne w innych więk- 
szvc’i miastach nasze-Sn wo­
jewództwa: Bytomiu, Chorzo 
wie, Częstochowie, Rybniku 
Gliwicach, Sosnowcu i Zabrzu 
oraz w powiatach: rybnickim, 
będzińskim i zawiorciańskim 
rożna Lrv wać beti* niektóre 
przestępstwa w trybie przy, 
spieszonym. Dotyczy to 
przede wszyatkim prze- 
stepstw nooehriionvch pod 
wnîvwem alkoholu, wypad­
ków zakłócenia snoJrciu pu­
blicznego, ieobyczajnych 
wybryków itp. Skutki tego 
postępowania odctauia zwła­
szcza osoby bez stałego 
mięlacę zamiesofcainia i ni­
gdzie nie oracuiace.

Postępowanie przyśpieszo­
ne polega na tym. że osoby 
przyłapane ,na gorącym 
uczynku orzasteipstwa z 
miejsca doprowadzane są 
do stale urzędującego kole­
gium. Okrw d© wmi-egien,1 a 
odwołania wynosi w tym 
wypadku tylko 3 dni. orz i 
czym może zostać -wykona­
ne orzeczenie nawet nieipra- 
womocne. Kare arzvwnv. w 
wypadku niemożności lei 
w yegzielkwowani i tuż na- 
czas rozprawy zamieniać sie 
będzie na areszt. (w)

„Iłwogo, uwago
nadchodzi!“

Na ekran kina „Świato­
wid” w Katowicach wchodzi 
w dniu dzisiejszym (19 bm.) 
film dokumentalny produk­
cji polskiej, beaaci reporta­
żem o walce narodu wiet­
namskiego z lotnicza potęgą 
USA. zatytułowan „Uwa­
ga uwag nad« hodizi”.

Pilm zres lizowali : Helena 
Lemańska. Władysław Fer- 
bert i Sławomir Sławtara - 
ski. Komentarz Karola IPał- 
oużyńskiege

Poza katowickim ,,Świato­
widem”. film „U™ aga, uwa­
ga nadchoowi!” bede w 
grudniu wyświetlać jeszcze 
trwa inne kima naszego wo­
jewództwa. a mianowicie: 
..Mikrus” w Gliwicach >d 
24 bm.) i „Apollo” w Za­
brzu toa 21 bm.)

(Wł. K.)

Pranie za 5 zł

W
iadomo, że pranie 
w domu to prawie 
klęska żywiołowa. 
Bo u> czasie prania 
dom staje na gło­
wie, Zwykły norza. 
dek dnia ulega 

kompletnej dezorganizacji 
Nic przeto dziwnego, że sta. 
ramy si? chronić przed owa 
klęską nasze mieszkania 
zwłaszcza zaś mieszkania ma 
lometrażowe. Mieszkańcy no­
wych osiedli są w tym szcza 
śliwym położeniu że wraz 
z domami inwestorzy budują 
także pralnie. Lokują je na 
strychu, albo w piwnicy.

Niestety. widać ostatnio 
coś się zmieniło, bo pralnie 
znalazły sie w niełasce. Nie 
jest to przytyk pod adre­
sem inwestorów, którzy — 
zmuszeni odpowiednimi prze 
pisami — pralnie budują­
co najmniej jak przykrą ko­
nieczność zaczęto traktować 
pralnie w MZBM-ach i w 
administracjach. Można się 
nawet domyślić dlai zego. 
Pralnia to dla zarządzają, 
cych domami dodatkowy kto 
pot. Trzeba dbać o pomiesz. 
czenia pralnicze, trzeba na 
prawiać i remontować, jeśli 
nie daj Boże, coś się zepiu- 
je, trzeba wreszcie egulo- 
wać w nich ruch, udostępnia­
jąc sprawiedliwie i po kolei 
wszystkim mieszkańcom, 
klucz do tego lokum. Lepiej 
więc takiego ciężaru — ro­
zumują pracownicy niektó­
rych MZBM-ów — nie brać 
sobie na barki.

I tak np. w Katowicacl w 
samym, śródmieściu, w blo­
ku nr 138, w dwa lata po 
wprowadzeniu się lokato, 
rów, cztery pralnie i cztery 
suszarnie zabite są deskami. 
Indagowany w tej sprawia 
dozorca domu nie potrafił 
udzielić żadnych informacji. 
Wprawdzie mieszkańcy do­
mu na ten stan rzeczy narze 
kają ale administracja ma 
spokój.

Innego rodzaju problem 
sygnalizują nam mieszkańcy 
tych domów na Koszutce, w 
których pralnie działają. Ni 
stąd ni zowąd wprowadzono 
tu taką zasadę: chcesz klucz 
do pralni, daj 5 zł tytułem 
opłaty za gaz- Zdumieni tym 
faktem lokatorzy stawiają 
MZBM-owi nr 2 całą serię 
pytań. Dlaczego dopiero te­
raz zaprowadzono opłaty za 
gaz; teraz tzn. po pięciu la­
tach bezpłatnego korzystania 
z pralni? Kto dotychczas — 
przed reformą czynszów, kie 
dy MZBM n iał dużo skrom­
niejsze środki — pokrywał 
rachunki za gaz? Skąd aku­
rat taksa pięciozłotowa, rów 
na dla okupujących pralnię 
nawet przez dwa dni z po­
wodu ogromnego prania i 
dla tych którzy chcą prż« 
prać tylko kolory? A to oaó 
le to czym MZBM może udo 
kumentować swoją decyzję?

W MZBM nr 2, gdzie szu­
kałam odpowiedzi na te py. 
tania lokatorów, najpierw 
powoływano się na przykład 
Gliwic. Bo tam lokatorzy też 
płacą! Próbowano także szu­
kać uzasadnienia w rozpo­
rządzeniu Rady Ministrów 
z lipca I960 r. w sprawie re­
formy czynszów, w którym 
— jak się okazało po wnikli. 
tóym zaznajomieniu się z 
przepisami — nie ma ani sto 
Wa o tym że za meéyty g it 
w pralni należy uiszczać od­
dzielnie, poza czynszem, opla

tli- Tyle, że jeden z doić os ul 
nikowych paragrafów t-goż 
rozporządzenia MZBM inter­
pretuje na swoją korzyść-

Jak na razie katowicki 
MZBM nr 2 należy w tym 
względzie chyba do nielicz­
nych wyjątków. Podniesienie 
tej sprawy na szczeblu wo­
jewódzkim było swego ro­
dzaju zaskoczeniem dla Wj 
działu Gospodarki Komunal­
nej Prezydium WRN, 
Wprawdzie niektórzy pra­
cownicy tegoż wydziału są 
skłonni brać stronę MZBM-u 
nr 2 w Katowicach, ale jak 
dotąd nie oodięli żadnych 
kroków w celu jednoznacz­
nego, na użytek całego wo­
jewództwa interpretowania 
przepisów. I w tym zdaje się 
tkwi sedno sprawy.

A tak już na marginesie 
poruszonych tu kwestii wy­
łania się szereg wniosków 
właśnie w 'prawie alni 
domowych. Usługi pralnicze 
są zmorą gnębiącą mieszkań­
ców wielu nowych osiedli. 
Bowiem pralni mieisi :h 
jest wciąż jeszcze za mało. 
Dość powiedzieć, że katowi­
cka Koszutka z 14 tysiąccmi 
mieszkańców ma zaledwie 
jedną pralnię, not-bene od­
daną do użytku kilka tygo­
dni temu. Zatem gospodynie 
z Koszutki jeżdżą z p-aniem 
dc różnych dzielnic miasta, z 
Ligotą włącznie, gdzie pral.

RZECZY
CO NAJMNIEJ

DZIWNE
ma samoobsługorea robi swe 
go rodzaju^ furorę.

Pralnie domowe t k na 
Koszutce, jak i w riesiąt- 
kach podobnych osiedli nie 
cieszą się specjalnym uzna­
niem — tc trzeba sobie szcze 
rze powiedzieć — lokatorów. 
Głównie dlatego, że pomie­
szczenia zwane pralniami 
w zdecydowanej większości 
przypadków na o miano 
absolutnie nie zasługują- Na 
całe wyposażenie takiej pral 
ni składa się z reguły wan­
na i piec gazowy, albo wę­
glowy (nawet w domach zga 
zyfikowanych!). Natomiast 
pralkę trzeba mieć własną. 
I wyobraźcie sobie taką sy­
tuację: dom składa się ż 
tzw. dwóch klatek, a pralnia 
mieści się tylko w jednej- 
Ileż więc kłopotu nastręczyć 
może jedm pranie! Lepiej 
nie mówić. Zbyt wielu loka ■ 
torów nowych domów owe 
kłopoty zna z własny n smu 
tnych doświadczeń- Zamiast 
więc realiów dotyczących 
prania w nowych domach, 
parę uwag ogólnych de­
dykowanych pracownikom 
MZBM-ów. Zajmijcie się 
urządzeniem pralni domo­
wych, wyposażcie je w naj­
niezbędniejsze urządzenia; 
stwórzcie w prymitywnych 
dziś pomieszczeniach choćby 
namiastkę prawdziwych pral 
ni. XV ten sposób dojdzie nie 
wątpliwie. do złagodzenia 
ostrego dziś deficytu w usłu­
gach pralniczych. Ponadto 
pranie — z konieczności prze 
noszone do ciasnych miesz­
kań — p'zesłanie być kie­
ską żywiołową.

A. Jur.

W niedużej willi uroczo zlokalizowane] 
w parku Sieleckim w Sosnowcu mieści się 
żłobek dziecięcy przy kopalni „Sosnowiec”. 
Żłobek istnieje od 1946 roku. Od 11 lat pro­
wadzi go dyplomowana pielęgniarka p. Mi­
rosława Oskólska przy pomocy trzech pie­
lęgniarek i trzech salowych. Obecnie jest 
w nim 35 maluchów, w większości dzieci pra­

cowników kopalni. Dzieciaki odwiedza trzy 
razy w tygoaniu doświadczony lekarz-pedia- 
tra dr Zofia Wysocka. O fachowej opiece 
świadczy fakt, że od 12 miesięcy nie zanoto­
wano w żłobku ani jednej choroby zakaźnej

Na zdjęciu: fragment jednej z sal żłobka 
przy kopalni „Sosnowiec”.

Zdjęcie i tekst: W. Wawrzynkiewicz

Po przeglądach w katowickim OPT

I ogrliumhki konkurs 
techikolngiczności konstrukcji

(Informacja własna)

E
kspozycje or^anizow; ,ne 
w katowickim Ośrodku 
Postępu Technicznego, 
ze względu na swą no­
watorska problematykę, 
posiadaja zazwyczaj po­
ważne ogólnokrajowe 

znaczenie; cieszą się wielkim za­
interesowaniem środowisk gos­
podarczych, a co chyba najw_z- 
niejsze. nie kończą się z chwilą 
ich oficjalnego zamknięcia.

Katowicki przegląd prototy­
pów maszyn i urządzeń potwier 
dził znane skądinąd zjawisko, 
że cały szereg rozwiązań tech­
nicznych tylko dlatego nie mo­
że byc zaliczonych do jrupy 
„Á’“, ponieważ nie odpowiadają 
on« nowoczesnym wymogom 
technologicznosci konstrukcji. 
Skłoniło to organizatorów do 
urządzenia kolejnego przeglądu 
— tym razem technologii prze­
mysłu maszynowego którego 
otwarcie zbiegło się z V Kon- 
g resem Techników Polskich. 
Trzecią ekspozycją wiążącą w 
jedną całość problemy kon­
strukcji i technologii, oyła ka­
towicka wystawa poświęcona 
organizacji produkcji.

Katowickie przeglądy i wy­
stawa — powiedział nam na 
konferencji w Warszawie za­
stępca przewodniczącego Komi­
tetu Nauki i Techniki tow. Bo­
lesław Adamski — skłoniły 
KNiT oraz NOT do zorganizo 
wania I ogólnopolskiego kon­
kursu technologiczności kon­
strukcji. Tematyka konkursu, 
który ma stworzyć warunki dla 
upowszechnienia opanowanych, 
a nie wprowadzanych jeszcze 
szeroko konstrukcji i technolo­
gii, zaadresowana zostaia do 
konstruktorskiego i technolo­
gicznego zaplecza przemysłu. 
Chodzi o to, aby zaplecze to po­
budzić do konstruowania ma­
szyn i urządzeń w sposób poz­
walający na zastosowanie w pro­
dukcji najbardziej ekonomicz­
nych procesów technologicz­
nych.

I ogólnopolski konkurs na naj­
lepsze opracowania techniczne 
dotyczące poprawy technolo­
gicznosci konstrukcji maszyn, 
urządzeń i innych wyrobów 
przemysłu elektro-maszynowe- 
go, ma przyczynić się do rozsze­
rzenia zastosowania wysokowy- 
dajnych procesów technologicz­
nych, przynoszących znaczne 
oszczędności, pozwalających na 
podniesienie jakości lub uzy­
skanie innych efektów ekono­
micznych.

Prace zgłoszone na konkurs — 
zgodnie z regulaminem — mo­
gą dotyczyć zarówno nowych 
jak i modernizowanych lub 
zmienianych konstrukcji ma­
szyn, z zastosowaniem nowocze­
snych, ekonomicznych procesów 
technologicznych takich jak: do­
kładne kucie, tłoczenie, metody 
precyzyjnego odlewania, kon­
strukcje mieszane lano-kuto- 
spawane i inne procesy tech­
nologiczne eksponowane swego 
czasu na Przeglądzie-XX ystawie 
Technologii Przemysłu Maszy­
nowego w OPT w Katowicach.

Na konkurs, ogłoszony dla in­
dywidualnych konstruktorów 
względnie zespołów z instytucji 
i przedsiębiorstw uspołecznio­
nych, mogą być nadsyłane opra­
cowania wprowadzone do pro­
dukcji lub znajdujące sie w sta­
dium zastosowań w okresie od 
1 maja 1966 do 30 września 1967, 
zarowno objęte planem rozwo­
ju techniki jak i pozaplanowe. 
Opracowania te winny przed­
stawiać poważne osiągnięcia 
techniczne i ekonomiczne, po­
twierdzone wynikami przepro­
wadzonych prób i doświadczeń, 
sprawdzone w warunkach pro­
dukcyjnych i w eksploatacji.

Oceną prac zajmie się sąd 
konkursowy, który zostanie po­
wołany przez przewodniczące 
eo KNiT i prezesa NOT. Na na­
grody przeznacza się 655 tys. zł:

Żalni; i hutnictwa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Omówiiono równáež problemy 
»wiązane z wykonaniem bieżące­
go ipdam.u zamówień klientów. Po 
trzech kwartałach hutnicy zale­
gali z dostawą około 100 tys. ton 
wyrobów walcowanych. W wyni­
ku pełnej mobilizacji załóg i sze~ 
regu przedsięwzięć techniczno - 
organizacyjnych — w minionych 
dwu miesiącach zmnielszomo żale 
głośai do 52 tys. ton. Praca wal­
cowni w grudniu wskazuje na to» 
ït plan zamówień na bieżący rok 
wykonany zostanie z niedoborem 
0,5 proc., a więc oik. 35 tye. ton 
w y r abów w al cow any ch.

W drugiej połowie W65 _ jak 
swego czarni informowaliśmy — 
członek Biura Politycznego KC, 
I sekretarz KW PZPR tow. Ed­
ward Gierek zwrócił się z ape­
lem do załóg walcowni - zgniata­
cza, aby biorąc pod uwagę trud­
ną sytuację w zakresie półwyro­
bów hutniczych, podwyż.szyły te­
goroczną produkcję o 100 tys. 
ton. W odpowiedzi na ten apel 
hutnicy opracowali szeroko za­
krojony program poprawy pra­
cy zgniataczy i dostarczą gospo 
dwncc do końca roku dodatkowo 
ponad 80 tys. ton kęsisk. Prze­
kroczenie tego zadania uniemożli 
Wiły niedobory, w wysokości 50 
tys’ ton, w walcowniach hut 
„Dzierżyński” i ,.Florian”.

Załogi pozostałych walcowni - 
zgniataczy osiągnęły nadwyżki 
poprzez poprawę wskaźnika wy­
dajności godzinowej, wykorzysta­
nie czasu kalendarzowego i ín. 
Nie -wykonano jednak wiszystikich 
zamierzeń; np. wskaźniki wyko­
rzystania czasu ruchu agregatów 
oraz uzysku pozostały na pozio­
mie ubiegłego roku.

Ogólnie jednak Kolegium stwier 
dziło, że program poprawy pra­
cy zgniataczy, poza nielicznymi 
wy j ą tkamii, zreai izowany zosta ł 
pomyślnie, i że realizacja tego 
programu była jedną z najbar­
dziej udanych i sprawnych ba­
talii przeprowadzonych ostatnio 
w czarnej metalurgii.

Kolegium wysłuchało także in­
formacji dyrektora huty „Kościu 
szko” o przebiegu pierwszego eta 
pu modernizacji walcowni-zgnia­
tacza. Szczegółowe przygotowanie 
harmonogramów robót, ścisła 
współpraca między projektanta­
mi, inwestorem i wykonawcami, 
szlachetna rywalizacja przedsię­
biorstw budowlano - montażo­
wych, a głównie Katowickiego 
Przedsiębiorstwa Budowni etwa 
Przemysłowego i Hutniczego 
Przedsiębiorstwa Remontowego — 
to za-sadnicze czyniniikii. które za­
decydowały o prawidłowym prze 
biegu robót i skróceniu cyklu wy 
konawst-wa inwestycji,

(Jan) 

w tym I nagroda w wysokości 
100 tys. zł. dwie II — po 50 tys. 
zł, pięć III po 30 tys. zł, dzie­
sięć IV nagród po 20 tys. zł i 
piętnaście wyróżnień po 7 tys. 
złotych.

Wnioski konkursowe należy 
przesyłać w terminie do 15 paź­
dziernika 1967 r. pod adresem 
Redakcji „Przeglądu Technicz­
nego”, Warszawa, ul. Czackiego 
3/5, z dopiskiem na kopercie: 
,,I ogólnopolski konkurs techno­
logicznosci konstrukcji”. Pełny 
tekst regulaminu opublikowa­
ny został w 41 nu merz« „Prze­
glądu Technicznego”. .

(jan)

Okazja 
do wyooczynKu 
i zabawy

Nadchodząca zima obfitować 
będzie, w organizacji ZMS-ow- 
sklei w szereg ciekawych imprez 
sportowo - turystycznych. Cho­
dzi bowiem o zapewnienie szero­
kim kręgom młodzieży godziwego 
/ypocżyńku rozrywki i zabawy. 

Nie . zapomina się również o ucz­
czeniu dwóch ważnych rocznic 
jakimi są 25 rocznica powstania 
PPR i 24 rocznica ZMW.

Wojewódzka organizacja Z MS 
przygotowuje w nadchodzącym 
sezonie cztery zimowiska, w któ­
rych weźmie udział około 400 
osób. ,

Dla zapewnienia fáchowel kadry 
instruktorskiej, zorganizowano w 
Kudowie Zdro-ju 3 kursy dla or- 
ganiœatorôw spartakiad oraz za­
jęć sportowo - turystycznych.

W akcji zimowej uwizgledniono 
również bardzo pożyteczna ini­
cjatywę Jaką jest budowa w czy 
nie społecznym na terenie miast, 
osiedli i zakładów pracy nowych 
obiektów sportowych jak lodo­
wiska, tory saneczkowe i trasy 
zjazdowe.

W celu uświetnienia wymienio­
nych na wstępie rocznic zorgani­
zowany zostanie „Wielki karna­
wał beskidzki”. Impreza ta bę­
dzie miała charakter masowy, a 
różnorodne konkurencje sporto­
we zgromadzą na starcie szerokie 
rzesze młodzieży. W czasie zimy 
zorganizowany zostanie również 
konkurs pt. „A po pracy wypo­
czynek i zabawa” którego zało­
żenia programowe wysłane Już 
zostały do wszystkich placówek 
terenowych ZMS.

Jak widać w czasie nadchodzą 
cel zimy młodzież ZMS-owska be 
dzie miała okazje do godziwego 
wypoczynku i zabawy. Obv tyl­
ko dopásala pogoda. (an)

N we autobusy „Sau“
[ilfl doiüoëieine:

(Inf. wł.) Produkcją 2,5 ty­
siąca autobusów zamknie te­
goroczne plany Sanocka Fa­
bryka Autobusów — „Auto- 
san”. Zgodnie z założeniami 
przystąpiono w niej ostatnio 
do montażu nowego, ulepszo­
nego typu autobusu przezna­
czonego zarówno dla ruchu 
miejskiego jak i dalekobież­
nego.

Zmodernizowana została nie 
tylko sylwetka nowego auto­
busu o nazwie „San-H-l(M)”, 
który zrodził się we własnym 
biurze konstrukcyjnym fabry 
ki. zmienione podwozie po­
siada dwukrotnie silniejsze ra 
my, lepsze Jest antykorozyj­
ne zabezpieczenie i uszczel­

nienie poszczególnych elemen 
tów, sprawniej s»e hamulce. 
Zmodernizowano wreszcie sa­
mo wnętrze. Jak się zakłada 
— przebieg nowych autobu­
sów będzie dwukrotnie więk­
szy aniżeli dotychczasowych 
i wyniesie średnio 500 tysię­
cy km,

W najbliższych latach prze­
widziana jest dalsza rozbudo­
wa samej fabryki, która zaj­
muje się m. in. także pro­
dukcją poszukiwanych przy­
czep dla potrzeb naszego rol­
nictwa. Z nowym rokiem roz 
poczęta zostanie seryjna pro­
dukcja nowego typu. 3,5-tono- 
wycb przyczep. (»*>)

TEATR Sticćcić nie radość
S

tarość. Problem est da­
leko szerszy, niż nam to 
się z własnego podwór­
ka wydaje. Nie tylko 
my zastanawiamy się 
nad tym, jak ulżyć starości — 
czy jak to niektórzy brutalniej 

formułują — co zrobić z ludźmi 
starymi.

Nic dziwnego zatem, że sztu­
ka teatralna, która bierze w 
obronę taką właśnie starość, li­
cha i nikomu niepotrzebną, spo 
tkała się z tak uważnym przyję 
ciem społeczeństwa jakie miało

Narada familijna obnaża współ­
czesny egoizm ludzki, wyra­
chowanie mieszczucha, który 
przehandluje jak to var swego 
starego o.ica, skoro będzie z nie­
go grat, nie obiecujący już zy­
sku.

Starego dziadka wzruszająco 
zagrał Marian Łoziński; z nutką 
melancholii z pewnym rozgory­
czeniem w miarę obdarzonego 
śmiesznostkami, ale i umiejące­
go bronić ostatnich okruchów 
radości, jakie jego wieków’ mo­
gą być jeszcze dostępne. Sekun-

Dwa miesiące z ..LOT-em“

Z Katowic do Gdańska w 80 minut
jtaiowicki ,,LOT“ ma za sobą K górą dwumiesięczny okres 

<tEtaJ3lnoéct W tym czasie IŁ-y i AJtf-y startujące z lotniska 
w Pyrzowi«a«h przewiozły prawie 2 tys. pasażerów. Jak na 
początek wcale nieźle, choć nie jest to ostatnie słowo „LOT-u“, 
który stale się rozwija, wprowadzając ułatwienie dla podróż­
nych. M in. skrócono znacznie formalności związane z lotem. 
W sumie pasażer udający się do Warszawy odbywa podróż w cią­
gu dwu godzin.

Pomyślna wiadomość dla tych, którzy jeżdżą często na Wy- 
brzeże- pirav’dcf-odobnie od utego pxvv deg» toku uruchomień ■ 
zoeit :n'e liniJlflotnicea Ï itowłce — daiufc. Lot samolotem AN 24 
trwać będzie »kolo 80 minut. M Isiiej perspektywie przewidzia­
no uruchomię 'I ™> czeń be; < dnich z. innymi mlastam Koz- 
WÓJ komunikami lotniczej uzależniony jest od pracy wlogl port 
lotniczego, a także biura ,jLOT-tl” t« ostatnie nieści się jak 
wiadomó prz, ul- Moniuszki « ładnym ecs cias-nawym lokaju. 
Wr-wnki pracy nie uą »u ubyt dogodne, zwlaszc lia praco- , alków 
lotniczej poczty. Powiedzmy sobi szczerze, że nie jest to po­
mieszczenie odpowiednie. W zwlą^ka z tym coraz częściej mówi 
■lę o przeniesieniu biura do nowo powstającego gmachu DOKP 
w pobliżu onda. Należy sobie zyczyć, abj pertraktacje te zostały 
uwieńczone sukcesem. Ł

Podróży powietrznych nic trzeba specjalnie nikomu zachwalać. 
Ich amatorami sa osoby, które dużo nodróżuja służbowo 1 cenią 
»obi ns da godzin czasu. Nie wsz^ „cy wiedzą r itomis st, że 
» »ty przewożą również przesyłki 1 iist; Koszt lotniczej poczty 
Jest -tosunl ow» niski. Np. oplata za kilogramową paczkę do 
Wrrszawy wynosi 1.60 zł, do Szczeci: os zł. Ib rto przypomnieć

tej ni .żliwośd zwlas :cza przed świętami, kiedy poczta pęk 
w szwach.

Skore uż mowa o Świętach, warto przypo nmeć .w. o newnych 
smianac’*! w rozkładzie lotów. 35 1 36 grudnia zarówno warszaw­
skie Okę jak i lotowi ctíc lotnisk« w Py; « rteaeh ędzle nie­
czynne. Normalna komunikacja wznowiona zostanie 27 bm. (z)

„Drewniana miska“ Bdmui 41 Morrisa. Na zdjęciu: Sabina Miel» a .k Klaru, w suw ima- 
szewskl (Giewn, m tytklewlc-, (Sunie), Tadeusz Wieczorek (Floyd), Marian Łoziński (lx n Dennisow) 

Foto: Fr. Myszkowsflei

miejsce w Częstochowie. Przed­
stawienie „Miski drewnianej”, 
widownia opuszcza dosłownie ze 
szlochem, co się dzisirj nie zda­
rza w teatrze, teatr współcze­
sny bowiem woli się odwoływać 
do intelektu, uczuć się krępuje 
i wstydzi łez.

Sztuka nie iest bynajmniej 
banalna: ciekawie zbudowany 
konflikt wskazuje na zręczne 
rzemiosło a także jej huma­
nizm brzmi szczerze.

Pod jednym dachem z ynem 
jego rodziną mieszka dziadek. 

Dożywocie jego w tym domu 
mogłoby się właściwie dopeł­
nić spokojnie i bezwstrząsowo, 
gdyby nie wieczne utarczki i 
niezgodności z synową. Tyci 
dwoje nie lubi się wyraźnie i 
nie może się z sobą zgodzić. Sy­
nową obecność teścia czyni 
opryskliwą, co z kolei nie bez 
wplyi u zostaje na jej małżeń­
stwo Pewnego dnia zmusza mę­
ża do drastycznej decyzji: albo 
on» albo dziadek, dłużej nie 
zniesie obecności starego, tego 
wiecznego chodzenia koło ule­
gł jest jeszi ze młoda i pragnie 
ooś ze swojej młodości mieć.

Syn chce zatrzymać żon» przy 
sobie, ale wie również, że nie 
poi rinien wyrzucać ejca, to bo­
wiem przyspieszy jtgo śmierć.

dowal mu w tym > astroju je­
go sceniczny przyjaciel, czyli 
Jan Piątkowski. Bardzo po-lí­
hala się wnuczka. Ewa Zytkie- 
wicz w modelu dorastającej 
pannicy umiała połączyć rozsą­
dek i podlotkowatośi w snosób 
zgodny i pozbawiony jakiej­
kolwiek maniery. Sabina Miel­
czarek jako kobieta rozdraż­
niona i niezadowolona z życia, 
niepotrzebnie już w pierwszej 
fazie sztuki ujawniła wszyst­
kie atuty swojej gry i iadąc już 
potem na wysokim ce, st»ła się 
trochę osobą męczącą. W po­
trójnej roli ojca, męża i syna 
z taktem łagodził konflikty ro­
dzinne Wiesław Tomaszewski, 
ale czasami rzeczywiście był 
między młotem a kowadłem. W 
pozostałych rolach wystąpili: 
Ludmiła Szretter, Kazimierz 
Siedlecki, Tadeusz Wieczorek i 
Stanisław Malałyński.

Ze względów dewizowych 
przedstawienie to nie będzie 
mogło długo iść.

IRENA T. SŁAWIŃSKA
.Drewniana niska“ Edmunda 

Morrisa, rrzeklad Andrzeja No­
wickiego i Krystyny TarnowsäJej, 
reżyseria Andrzeja Uramowicza, 
scenografia Jerzego Feldmanna. 
Premiera w listop-dzie w teatrze 
częstocbowskin’.. 

Oohiy człowiek z Seczuanu
„Pewnego dnia trzej nieomyl­

ni zstąpili na ziemię, żeby zna­
leźć jednego sprawiedliwego, do­
brego człowieka. Na próżno błą­
dzili po mieście Seczuanie. Rzecz 
działa się w Chinach”.

Nie opowiadam tutaj kawałów 
politycznych, ale tak naprawdę 
zaczyna się sztuka Brechta. Nie­
zapomnianą odtwórczynią roli 
Szen Te była Halina Mikołajska 
w warszawskim Teatrze Drama­
tycznym. Jednym pochyleniem 
ramienia potrafiła zmienić swą 
osobowość i ~ przeistaczając, się 
w swego kuzyna — stać się kimś 
zupełnie innym od dobrej Szien 
Te.

Odtwórczyni roli głównej w 
łódzkiej inscenizacji telewizyjnej 
(16 bm.), Maria Głowacka, za­
grała z ujmującą prostota i 
dziewczęcością i Jako inter prę­
ta korka Szen Te była bez zarzu­
tu, z kuzynem jednak poszło jej 
gorzej. Ale przedstawienie jako 
całość wypadłe frapująco, 
utrzymane w dobrym tempie, 
interesujące od strony aktorskiej 
(Majda. Kłosiński, Chamiec, Ja­
błonowska, Andrzejewska. Be­
noit) i efektownie sfinalizowane: 
kamera wraz z bogami, odfruwa- 
Jąc do nieba, zostawia na pla­
nie bezradną po odkryciu swych 
kairt, malejącą, pokrzywdzoną 
Jak ptak Szen Te Tego efektu 
nigdy by teatr uzyskać mógł.

(te)

^85501



Zadecydowały... trzy ciosy Pietrzykowskiego Na poteqnani» Kanady

BBTS-Carbo 11:911 lt'

Po pierwszej serii walk

Z SIR-Polsko 10:0
Jak było do przewidzenia nasi młodzi pięściarze nie mieli 
io do powiedzenia w r< ..anżowym spotkaniu finałowym o 

Puchar Europ, z doskonałym zespoleń ZSRR. Po pierwszej 
niedzielnej serii walk reprezentanci ZSRR prowadzą lil Ó.

po zscWdi
walkach

W ostatnim swym występie w 
Kanadzie polsov hokeiści pod­
dani zostali bardzo surowemu 
egzaminowi, ponieważ ich prze 
ciwnikiem był zdobywca Pucha 
ru Allana — zespół Colliers 
Drapelle. Był to obok reprezen 
facji Kanady najsilniejszy prze 
ciwnik Polaków w czasie całe­
go turnee. Nasi hokeiści wy­
szli obronna ręką również z tej 
ciężkiej próby przegrywając t 
rutynowanym przeciwnikiem 
zaledwie 1:2 (0:1, 1:1, 0:0). Do­
skonale spisywała sie nasza o- 
brona, a szczególnie Sitko. W 
drugiej tercji wvrôwnuiara 
bramkę strzelił Komorski, a ko 
lejną szanse wyrównania przy 
stanie 1:2 miał Kilanowicz, lecz 
krążek no iego strzale trafił w 
słupek bramki.

♦ » ♦
Podczas gdy Polacy rozegrali 

swój pożegnalny mecz w Kana­
dzie hokeiści ZSRR zainauguro­
wali turnee za oceanem porażką 
przegrywając z reprezentacją za<- 
chodniei ligi kanadyjskiej hoke­
jowej 4:5 (1:1. 1:3, 2:1). 

* ♦ ♦
Przeciwnikiem Podhala w 

ćwierćfinale Pucharu Europy bę­
dzie mistrz Finlandii llves Tam­
pere, którv wvelíminował mistrza 
NRD — Dynamo Berlin. W Ber­
linie Finowie wygrali 11:3 oraz 
zremisowali 4:4. a w pierwszym 
meczu na własnym lodowisku do 
konali Niemców 4:2. W drugiej 
ćwierćfinałowej parze Pucharu 
Europy wałcza mistrz Austrii AC 
Klagenfurt i mistrz Francii HC 
Chamonix. Pierwszy mecz ćwierć 
finałowy w Klagenfurcie wygrali 
Austriacy 7:2 (4:0. 3:1, 0:1). Pół­
finałowym przeciwnikiem zwycię 
zcy meczu Podhale — llves bę­
dzie CSKA Moskwa, a zwycięzcy 
ćwierćfinału AC Klagenfurt — 
HC Chamonix — ZKL Brno.

Narciarze
już startują

Wczoraj nastąpiło w Wiśle o- 
twarcie sezonu narciarskiego za­
wodami na pierwszym śniegu. Na 
starcie stanęło 220 zawodników i 
zawodniczek wszystkich klubów 
Śląska oraz WKS Zakopane. Kon 
kurs skoków w Wiśle - Łabajo- 
wie wygrał Józef Kocjan (WKS 
Zakopane) nota 216,3 pkt. za sko 
ki 50 i 52 m przed J. Kawulo­
kiem (Start Wisła) 212,8 pkt. (50.5 
—50,5) i Fiedorem (GKS Katowi­
ce) 203,05 pkt. (49—47). W konkur 
sa eh jun-iorów zwyciężyli — w 
grupie C M. Ligocki (Start) 194,5 
pkt. (47,5—47), w grupie B Śliwka 
(Start) 187,9 pkt. (31,5—30), w gru 
pie A: Kulig (Start) 205 pkt. (20— 
21).

W biegu na 10 km seniorów 
niespodziewanej porażki doznał 
mistrz Polski w maratonie — Go- 
rzołka (LKS Wisła _  Istebna),
którego wyprzedził o 8 sekund 
Szalbut (Start Wisła) uzyskując 
czas 44.39. Trzecie miejsce zajął 
,,kombinator” Kawulok 47,03. W 
biegu na 5 km kobiet pierwsze 
miejsce zajęła Czepczor (Start) 
27,41 przed Waszut (GKS Kato­
wice) 28,1-6 i Szuszką (GKS) 30.10. 
Bieg juniorów na 5 km w gru­
pie B wygrał Kawulok (LKS) 
22,07, a bieg dziewcząt w grupie 
A na dystansie 2,5 km wygrała 
Madzia (LKS) 14,22.

Na stokach Magur ki koło Biel 
ska rozegrano pierwsze zawody 
klasyfikacyjne, w których starto 
wało 90 zawodników i zawodni­
czek. Najlepszych narciarzy mają 
KKS i Włókniarz Bielsko. Bieg 
na 8 km mężczyzn wygrał Zuber 
(Wł) 26,50, a na 5 km kobiet iden 
tyczny czas uzyskały Jurzak i 
Górna (obie z Włókniarza) 21,30.

ÏÎ li sęa
(Inf. wł.)

W kolejnych meczach o mi­
strzostwo II ligi hokeja na lo­
dzie uzyskano następujące wyni­
ki: Wisła Nowy Targ — Podha­
le II 8:2 (4:1, 0:0, 4:1) i 2:8 (1:3, 
0:2, 1:3), Odra Opole — Polonia 
Bytom 2:1 (1:1, 0:0, 1:0) i 0:3 (0:2, 
0:0, 0:1), Śląsk Wrocław — For­
tuna Wyry 2:8 (1:3, 0:1, 1:4) i 3:5 
(1:1, 2:1, 0:3), Naprzód II Janów 
— Cracovia 1:6 (0:1, 
(0:0, 0:3, 0:2).

Cracovia 10
Polania 10
Fortuna 10
Naprzód II 10
Podhale II 10
Odra 8
Śląsk 8
Wisła 10

ZwvciçsNo Msksykanek
Na nieprzewidziane przeszkody 

natrafiły siatkarki Meksyku wczo 
raj w Órzegowie. Mecz ich z Ko 
lejarzem Katowice miał sie rozpo 
cząć o godz. 18, ale w całym O- 
rzegowie nie było wczoraj świa­
tła przez ponad dwie godziny, 
więc siatkarki przystąpiły do 
walki dopiero ok. godziny 20. 
Spotkanie zakończyło się tuż 
przed północą zwycięstwem Me- 
ksykanek 3:2 (7:15, 15:3, 11:15, 15:7, 
15:8).

1:3, 0 2) i 0:5

17 48:19
14 41:20
12 12:38
10 40:54

9 39:42
6 28:25
5 32:44
3 25:53

(Otsługa wcasna)
Bokserzy BBTS Bielsko z wielkim trudem wywalczyli na 

własnym ringu zwycięstwo nad gliwickim Carbem 11:9. 
W przedmeczowych rozważaniach bielski zespół, który 
wczoraj wystąpi! w swym najsilniejszym składzie ze Zgodą, 
Jaroszem, Kasprzykiem, Hajkiem i Pietrzykowskim, był 
zdecydowanym faworytem; tym większym, że gliwiczanom 
w ostatnich meczach wyraźnie się nie wiodło. Przegrywali 
oni wysoko nie tylko na wyjazdach, aie także i na własnym 
ringu.

------------------3f
CH EXBRAYAT

Z francuskiego przełożyła: ZOFIA KANIÓW:

— Mego męża? Ależ... wczoraj wieczór po obiedzie, 
przed jego odjazdem na dworzec Porta Nuova... Dlacz, 
go mnie...?

— To ja stawiam pytania, signora!
— Ależ, signor, wydaje mi się, że...
— Kiedy widziana pani swoją przyjaciółkę, signorą 

Fotis?
— Przed chwilą.
— Skąd pani wraca?
— Z domu.
— Pani kłamie! Opuściła pani swe mieszkanie wczoraj 

wieczorem, po odjeżdzie męża. Udała się pan, do signory 
Fotis i odeszła stamtąd... Dokąa?

— To nana nie obchodzi!
— Po co pani tu przyszła?
— Nie wiem... Telefonowałam do Lidii i ona powiado­

miła m ńe, że pan chce się ze mną widzieć...
— Nic więt-ej pani nie powiedziała?
— Nie... tylko, że chcą mnie przesłuchiwać w związku 

z Eugenio... Czy stało się coś złego?
— Czy mąż wiedział, że go pani zdradza?
— Co?... Ależ, signor...
Rzucał? Tarchininiemu spojrzenia pełne rozpaczy, jak­

by wzywała jego pomocy, ale Włoch me ruszył się 
z miejsca. Cyrus A. William nieubłagany, nalegał:

— Proszę odpowiadać, signora1
— Ależ... ależ pan nie ma prawa...
— Tak czy nie, czy mąż pani podejrzewał, że go pani 

zdradza?
— Ja... ja nie wiem ..
— Kłamstwo!
— Przysięgam, że...
— Kłamstwo! A kłamstwa czynią panią jeszcze bar­

dziej podejrzaną!
— Podejrzaną o co?
— Już pani mówiłem że tutaj ja jestem od stawiania 

pytań! Gdzie pani spędziła noc?
Tarchinini uważał za słuszne wesprzeć radą młodą 

wdowę:

1) Hutnik 11 17
2) G. M rocł. 11 12
3) G. W-wa 11 1?

> C . Łódź 11 12
5) Wybrzeże 11 12
6) ŁTS li 12
7) Stal 11 12
81 Polonia 11 11
n) Legia 10 10

10) BB , S 11 10
1 ) Carbo 11 <
12) Zawisza 10 2

Cwikliń-

emocji.
Ja-

Modrzakowski BRTS (z lewej) wygrał z Tkaczem

bił

Ckręgowy Zjœ Delegatów SZS

losiólki odnowy
w sporcie

JERZY WYKROTA

iMiiï Katowic
zdobyli Pucîiar GKKFiT

Cyfry nie kłamią
ostrzeżeniach

Nie zawiedli

0 wej icie do II ligi

Gw. Wrocław - łTS 13:5

Urabiam: słaba praca oddziałów

stycznia pnzyszïe-

Wal- 
a G.

Kól Sportowych 
przez SZS. Jeże- 
186 kół zrzeszają- 

( to w bieżącym

SKS, a jakże dotąd były nie- 
ze słabej działalności zarządów 
dość licznej, nauczycieli w. f., 
specjalnie na sercu.
już nie stanowi problemu w

WROCŁAWIU otwarto 
kraju sztuczne lodowi-

bronią sekcji i kla­
dla pozostałej młodzie-

Statystyki stwierdzają stały rozwój Szkolnych 
i udział młodzieży w zawodach organizowanych 
li w 1363 roku na naszym terenie działało tylko : 
cych 13.864 członków w 540 sekcjach sportowych, 
roku liczba kół wzrosła do 928 (w tym 644 przy szkołach podsta­
wowych), sekcji — 2.179, a członków do 40.787. W tym samym okre 
sie czasu liczba startujących w zawodach szkolnych uczniów z 
70.103 w 1963 roku, wzrosła do 638.309 w roku bieżącym. Nie wiemy 
czy ta ostatnia .cyfra jest ścisła z uwagi na fakt, iż w statysty­
kach Kuratorium Okręgu Śląskiego cała ucząca się młodzież stano 
wi niewiele ponad 600 tys.J Tak czy owak, wzrost zanotowano w 
ostatnich trzech latach olbrzymi, chociaż świadczy on najdobitniej 
o tym, jak słaba była praca wówczas — przed trzema laty.

Porównując cyfrę 603 tys. uczącej się młodzieży z konkretną 
cyfra członków Szkolnych Kół Sportowych — 40.787, nietrud­
no wyliczyć, iż zaledwie 8 proc, młodzieży szkolnej wojewódz­
twa katowickiego systematycznie, chociaż jeszcze nie na po­
ziomie wyczynowym, uprawia sport. Słusznie zwrócił na ten 
zastraszający fakt uwagę nauczyciel z Zabrza — Franciszek 

’ Kamiński, który w pełnym pasji wystąpieniu podał statystyki 
stanu zdrowotności młodzieży szkolnej, stanu — pogarszające­
go się z każdym rokiem (pomimo wzrostu liczby ćwiczących). 
Kamiński stwierdził, iż nie ma co upajać się cyframi, lecz 
tr-zeba w szkołach stworzyć oddzielny etat dla nauczyciela zaj­
mującego się sportowymi zajęciami pozaszkolnymi, by nimi — 
w obliczu niemożliwości zwiększenia wymiaru godzin na obo­
wiązkowe zajęcia w. f, — objąć jak największy procent mło­
dzieży pobierającej naukę w szkole.

Jeśłi chodzi o wyczyn w Szkolnym Związku Sportowym, to sy­
tuacja jest odwrotna, następuje ograniczenie sekcji i klubów, 
zmalała liczba członków (z 4.777 w 1963 r„ do 2.795 w br.). Już to 
zjawisko świadczy o zanikającej działalności na odcinku wyczy­
nu, chociaż niektórzy działacze energicznie 
bów wyczynowych, widząc w nich bodziec 
ży szkolnej do uprawiania sportu.

136:84
119:95
116:100
117:103
116:102
107:107
105:105
119:99
100:98
98:122
82:136
67:131

Adamczy
Gru- 
prze 

Z No

Ani Kuratorium, ani Zarząd Okręgu SZS nie spowodują ma­
sowego uprawiania sportu, jeżeli będzie kulała praca w tere­
nie, a przede wszystkim działalność organizacyjna zarządów 
oddziałów, utworzonych w ostatnich latach przy każdym In­
spektoracie Oświaty. Działalność oddziałów jest zbyt skromna, 
by osiągnąć zasadniczy cel: umasowienie sportu wśród mło­
dzieży szkolnej. Czy jednak dziwić się, że zarządy te nie pra­
cują, skoro na swą jakże wszechstronną i odpowiedzialną dzia­
łalność mają bardzo ograniczone, wprost śmieszne kwoty. Dla­
tego nie podejmują się organizacji większych imprez, nie wy­
chodzą z nowymi inicjatywami ograniczając się do „odbębnie- 
nia” zawodów kalendarzowych.

Zresztą imprezy te organizuje się zazwyczaj dla starszej mło­
dzieży, przeważnie powyżej U lat, a co maja robić młodsi? Pod­
kreślił to w swym wystąpieniu nauczyciel z Chorzowa — Adam 
Sieczkowski, który pochwalił inicjatywy WKZZ i niektórych ga­
zet naszego województwa na odcinku propagowania zabawy w 
sport dla najmłodszych, wpajania nawyków sportowych od nie­
mal wieku przedszkolnego (...Czym skorupka za młodu nasiąknie...*’). 
Inż. Wojciechowski, reprezentujący Komendę Chorągwi ZHP w 
Katowicach, zapewnił o gotowości harcerzy do włączenia się w 
akcję organizacji imprez przede wszystkim dla najmłodszych. A 
wiec i na tym odcinku nie wykorzystano wszystkich możliwości.

Być może wkrótce nastąpi poprawa, w każdym razie czyni 
się starania, by poza Dniem Sportu w szkole, był taki jeden 
dzień wolny na zakończenie roku szkolnego, przeznaczony na 
zawody na szczeblu miejskim bądź powiatowym. Niezależnie 
od tego przebiegać będą wszystkie imprezy kalendarzowe i 
przede wszystkim ligi międzyszkolne, które sa najlepszą for­
mą środowiskowych rozgrywek 
doceniane. Wynika to nie tylko 
oddziałów, lecz grupy, niestety 
którym soort szkolny nie leży

Masowość czy wyczyn? — to
socrcie szkolnym jak było przed laty, gdyż życie nakazało kie­
rownictwu SZS Postawić wszystko na masowość sportu w s-zko 
le.'Jednak wygórowane ambicje wyczynowe niektórych dzia­
łaczy sportu szkolnego nadal istnieją, pomimo wielu poucza­
jących faktów. I tego problemu natychmiast nie uda sie roz­
wiązać, trzeba uzbroić się w cieroliwość. A zresztą niech wy­
czyn pozostanie, byle nie był budowany kosztem masowości!

Niedzielne obrady aktywu działaczy sportowych, pracujących 
w szkolnych klubach, potwierdziły ogólne bolączki sportu 
szkolnego, które gazeta nasza niejednokrotnie ukazywała. 
Ożywiona dyskusja, osobiste zaangażowanie działaczy i nau­
czycieli przekonało nas, iż o tych wszystkich bolączkach mó­
wi się głośno w Szkolnym Związku Snortowym i 'stara się je 
zlikwidować. To napawa optymizmem, pozwala przypuszczać, 
że na odcinku sportu szkolnego zapoczątkowany został żmud­
ny proces odnowy.

walk 
walczyć będą: Gałązka — Gorba­
tow, Żeleźniak — Tiskin. Rud­
kowski — Musaliwow. Załomski 
— Tarasienkow, Jankowiak — 
Wasuszin.

Bardzo dobrze wypadły śląskie 
zespoły w kolejnych spotkaniach o 
wejście do II ligi. Najtrudniejsze­
go przeciwnika miał Górnik We­
soła, ponieważ w szeregach Stali 
Rzeszów walczą między innymi 
tacy pięściarze jaik: Tuczapski i 
kadro wicz Łukasz. Obaj wygrali 
swe wailkl, Tucziapski w. o., a Łu­
kasz pokonał na skutek przewagi 
w II Baszczowskiego. ale Górnik 
Wesoła wygrał ze Stalą 12:8. Naj­
ładniejszą walkę stoczył w wadze 
piórkowej Wadas 7. Wesołej wy gry 
wając z Taskalinką.

TSB Bytom po jednostronnym 
przebiegu meczu wygrał z LKS-em 
Łódź 18:2. W ramach tego meczu 
Józef Sznajder (TSB) stoczył 250 
walkę wygrywając ze Strzeleckim, 
natomiast Grzegorzewski w wadze 
piórkowej wygrał już czwartą 
kolejną walkę przez nokaut, tym 
razem z Piłatem.

Zagłębie Sosnowiec wygrało z 
Technikiem. Zamość 15:3, przy 
czym najładniejsze walki stoczyli 
Mucha w lekkiej wygrywając' z 
Naruszewiczem oraz w półcięż­
kiej Barański pokonując M-endro- 
ka.

Nie powiodło aię tylko bokserom 
GKS Katowice, którzy ulegli na 
własnym ringu Górnikowi Kuźni­
ce Świdnickie 8 512.

pięściarzem bardzo od- 
ciosy ale przqpež i on 
kilkakrotnie w bardzo 
sytuacji.

taktycznie rozwiązał 
ř z mistrzem Polski

Modrzakowski-

S
PORT SZKOLNY znajduje się w obliczu przemian, ja­
kie muszą nastąpić jeśli chce się myśleć o spełnieni u 
obowiązku wobec młodzieży. 2e o tych przemianach się 
myśli i powoli nawet wprowadza w życie, przekonały 
nas obrady IV Okręgowego Zjazdu Delegatów Szkolnego Zwią­
zku Sportowego w Katowicach, toczące się przez całą prawie 
niedzielę. Gorąca dyskusja, jaka wywiązała się po przedstawię 

niu przez ustępujący zarząd materiałów sprawozdawczych, je- : 
szcze raz potwierdziła, iż ną terenie naszego województwa pra 
, uje wiele oddanych sprawie ludzi, zauważających konieczność 
hmian w dotychczasowym profilu działalności Szkolnego Zwią­
zku Sportowego, zmian w pracy poszczególnych nauczycieli wy 
chowania fizycznego w szkołach, nadania przedmiotowi w. f. 
w szkołach ważnej rangi i równouprawnienia z innymi przed­
miotami.

Pierwsze oznaki zmian na lepsze są już dostrzegalne. Popra­
wę obserwujemy od kwietniowego plenum Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Katowicach, na którym I sekretarz KW 
PZPR, tow. Edward GIEREK poddał krytycznej ocenie stan wy 
chowania fizycznego w szkołach woj. katowickiego. W zrosły- 
nakłady finansowe dzięki dotacji Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Katowicach, zmienił się gdzieniegdzie stosunek kie­
rownictwa szkół do przedmiotu i pracującego przy szkole ko­
ła sportowego. Do zrobienia pozostało jednak bardzo dużo...

jednak w „derbach” 
teoretyczne przesłanki 
żadnego znaczenia. Ko-

Pięściarze ŁTS przegrali we 
Wrocławiu z Gwardią 5:13. Naj­
większą niespodzianką meczu 
była porażka Artura Olecha z 
Widułą. Wrocławianin został 
zdyskwalifikowany za atak gło­
wą, który spowodował kontuzję 
Widły, w wadze średniej Siodła 
mając wyraźne braki kondycyj­
ne przegrał minimalnie z Grze­
siakiem.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu wrocławianie): Zbigniew 
Olech wygrał z Brodowiakiem, 
Artur Olech przegrał niespodzie­
wanie z Widułą, Kiełdanowicz 
pokonał Hajdego na skutek prze­
wagi w II rundzie, Dąsał wygrał 
z W. Królem (w trzeciej rundzie 
walka ta została przerwana z 
powodu kontuzji Dąsała), 
ka między Witkowskim 
Królem uznana została za nieod- 
bytą z powodu kontuzji wroc­
ławianina 
Hornung 
Trazewski 
kiem.

Rzeczywistość na ringu była 
dlą nas bardziej korzystna. Sę­
dziowie skrzywdzili dwóch pol­
skich pięściarzy: Czempika j 
Adamczyka. Czempik był bowiem 
bokserem od Nowikowa I lep­
szym. ale jeszcze większą przewa 
gę posiadał w ringu Adamczyk, 
który nawet posłał Gruniuszkina 
na deski. Niestety obaj nie zna­
leźli uznania w oczach punkto­
wych. Wynik pierwszej serii walk 
— musza: Czempik przegrał 1:2 
z Nowikowem, p;órkowa: Goliasz 
przegrał przez tko w II rundzie 
z Gurowem, lekkopółśrednia: 
Montewski po bardzo dobrym de 
biucie (obaj pięściarze byli li­
czeni!) przegrał minimalnie z Doł 
gowem, lekkośrednia: 
przegrał niezasłużenie 1:2 z 
niuszkinem, półciężka Żurek 
grał przez tko w II rundzie 
wikowem II.

Dzisiaj w drugiej serii

sędziego ringowego
skiego. Loranc, którego już nie­
raz oglądaliśmy, tym razem nas 
rozczarował. Odnieśliśmy wrażenie, 
jakoby ten pięściarz zapomniał 
wszystko, czego się do tej pory 
z techniki bokserskiej nauczył. 
Pozostałe walki stały już na wyż­
szym poziomie i dostarczyły pu­
bliczności wiele
tak rutynowani jak Zgoda, 
rosz, Hajek czy H. Kucnierz nie 
mieli łatwej przeprawy, gdyż ich 
mało znani przeciwnicy nie prze­
straszył? się sławnych nazwisk i 
stawiali im zacięty opór. Szcze­
gólne uznanie pod tym wzglę­
dem należy się: Włodkiewiczowi 
z Gliwic oraz Bąkowi s Bielska. 
Włodkiewicz okazał się pięścia­
rzem o silnym ciosie i wielkim 
sercu do walki. Po pierwszej 
rundzie, w której Hajek uzyskał 
minimalną przewagę, gliwiczanin 
ruszył w drugim do zdecydowa­
nego natarcia, niebezpiecznie tra­
fił kilkakrotnie swego przeciwni­
ka. rozbijając mu przv tym luk 
brwdowy. Walka została więc 
przerwana, a sędziowie wypunk­
towali remis. Mimo największej 
sympatii do Bąka, za jego ambi­
cję. która pozwoliła mu dotrwać 
do końca walki z II. Kucnie- 
rzem i kilkakrotnie go trafić — 
trzeba podkreślić, iż przegrał on 
ten pojedynek wyraźnie i bez 
zastrzeżeń. Punktacja sędziów by­
ła zresztą jednomyślna: 60:58. 60:57 
60:54 dla Kucnierza, przy czym 
ten ostatni werdykt był chyba 
najbliższy prawdy. Nie mogliśmy 
w tej sytuacji zrozumieć zupełnie 
nieuzasadnionych protestów wi­
dzów; długo niemilknące gwizdy 
były bezpodstawne. W zespole 
bielskim najlepszą formę wyka­
zał Zgoda, który prowadził swój 
pojedynek w dobrym tempie aż 
do trzeciej rundy, górując nad 
Stypą zarówno w zwarciach jak 
i w walce na dystans. Jego pięk­
ny finisz w ostatniej rundzie 
przerwał... sędzia uznając Stypę 
za niezdolnego do prowadzenia 
dalszej walki.

Wyraźną poprawę formy widać 
także u Kasprzyka. Jego wczoraj­
sza 200 walką (z K. Kucnierzem) 
mogła się podobać. Kasprzyk 
walczy w stylu zawodowego bok­
sera, w kaźde-f rundzie nie zada- 
je zbyt wielu ciosów, ale te, któ­
re zadaje są bardzo silne i wy­
wierają widoczny wpływ na prze­
ciwniku. Konstanty Kucnierz jest 
wprawdzie 1 ' 
p ornym na 
znalazł się 
krytycznej

Mądrze 
swą walkę 
Janem Tkoczem, 
Przez trzy rundy wyprzedzał pro­
stymi Tkocza, wyraźnie polują­
cego na zadanie swego nokautu­
jącego ciosu. Chwila nieuwagi 
kosztowała jednak Modrzakow- 
skiego dość drogo, ponieważ po 
silnej kontrze Tkocza padl na 
deski i był liczony, potem jednak 
opanował sytuację" a jego prze­
ciwnik po trzech 
za trzymanie został w III rundzie 
zdyskwalifikowanv.
także Jarosz j Zięba. Ten ostatni 
stoczył , bardzo ładną technicznie 
walkę z , najlepszym w zespole 
gliwickim pięściarzem — Pochem 
przegrywając nieznacznie na 
punkty. Wyniki walk (na I miej­
scu zawodnicy Bielska) : Baścik 
przegrał na punkty z Cyroniem, 
Zgoda wygrał na skutek przewa­
gi w HI rundzie ze Stypą. Zięba 
uległ Pochowi, Jarosz pokonał na 
punkty Heinricha, Modrzakowski 
wygrał z powodu dyskwalifikacji 
Jana Tkocza w III rundzie, Ka­
sprzyk wypunktował K. Kucnie- 
rza, Hajek zremisował z Włod- 
kiewiczem. Bąk przegraj z H. 
Kucnierzem, Loranc został zdys­
kwalifikowany w III rundzie 
walki z Głąbem, Pietrzykowskie­
mu poddany został przez sekun­
danta już w i rundzie Małkie­
wicz. Sędziowali: w ringu: Ćwi­
kliński (Warszawa), na punkty: 
Urbaniak (Poznań). Stuś (Kra­
ków) i Dobrowolski (Wrocław), 
widzów około 2 tysiące. (M—del)

PARYŻU 
wygrał 

który pokonał 
Francuza Ara bo 10:7. 
z Polaków Wandztoch 
półfinale z Bakonyian

Często 
wszelkie 
nie mają 
lejnym tego potwierdzeniem był 
wczorajszy pojedynek dwóch ze­
społów naszego województwa. 
Stojące na z góry straconej pozy­
cji Carbo zaprezentowało dobre 
przygotowanie kondycyjne, wiel­
ką ambicję oraz wyjątkową bo- 
jowość. Losy spotkania ważyły się 
aż do ostatniej walki meczu, w 
której nadal nie pokonany na 
polskich ringach Zbigniew Pie­
trzykowski kilkoma ciosami zmu­
sił do poddania się Małkiewicza, 
co zadecydowało o końcowym 
zwycięstwie zespołu bielskiego.

Mecz był na ogół ciekawym 
widowiskiem w którym nie za­
brakło dobrej szermierki na pię­
ści. Wyjątek stanowiła jedynie 
walka w wadze półciężkiej, w 
której zmierzyli się Głąb i Lo­
ranc. Szczególnie ten ostatni był 
jakoś dziwnie nieopanowany, 
gdzie i jak popadlo, toteż został 
słusznie zdyskwalifikowany przez

w pierwszym starciu, 
zremisował z Dudą, 
przegrał z Szurania- 

Grzesiak pokonał jedno­
głośnie Siodłę, Śliwa wygrał z
powodu dyskwalifikacji w dru­
giej rundzie Kosowicza, Dende- 
rys wygrał na skutek przewagi 
w drugim starciu z Hartyniu- 
kicm.

W pozostałych meczach uzyska­
no następujące wyniki: Stal Sta­
lowa Wo] a — Gwardia Wairsza- 
wą 11:7 (Wiaitrzyk zremisował z 
Wichmanem), Gwardia Łódź ~ 
Polonia Gdańsk 13:7 (Kardaś po­
konał Andruszkiewicza, a Józefo­
wicz G-ugniewicza). Hutnik — Wy­
brzeże 16:4. Mecz Legia — Zawisza 
przełożono na 8 
go roku.

• W REWANŻOWYM MECZU 
O PUCHAR EUROPY koszykarki 
Wisły pokonały mistrzynie Szwe­
cji KTUM B Lackeberg (Sztok­
holm) 65:31 34:13 awansując do 
następnej rundy tych rozgrywek.
• W MECZU MIĘDZYPAŃ­

STWOWYM w podnoszeniu cię­
żarów reprezentacja Polski ju­
niorów pokonała młodych sztan­
gistów Rum unii 6:1.
• IRENA KIRSZENSTEIN za­

jęła w plebiscycie angielskiego 
miieslęcznika „World Sports” na 
najlepszą sportsmenkę świata — 
pierwsze miejsce (56 pkt). przed 
Caslavs!ką (CSRS) 44 pkt. 1 KŁO- 
BUKOWSKĄ 43 pkt.
• ROZEGRANY W 

TURNIEJ SZABLOWY 
Węgier Bakonyi, 
w finale 
Najlepszy 
odpadł w 
4-10.
• WE 

15 już w 
sko.

9 DICK TIGER, który utracił 
niedawno tytuł zawodowego mi­
strza świata w wadze średniej 
odzyskał go w kategorii półcięż­
kiej wygrywając na punkty z 
obrońcą tytułu Jo&e Torresem.
• PIŁKARSKA REPREZENTA 

CJA RUMUNII przegrała w Ko- 
niszasa z reprezentacją Konga 
2;3 (1:1), natomiast Tunezja wy­
grała z olimpijską reprezentacją 
Jugosławii 2:1 (1:1).

Duży sukces odniosła bokserska 
reprezentacja juniorów Śląska. W 
ostat nim finałowym meczu o Pu­
char GKKFiT młodzi reprezentan 
ci naszego województwa pokonali 
w Białymstoku drużynę gospoda­
rzy 13:9 zdobywając dzięki temu 
zwycięstwm po raz pierwszy w 
swych wieloletnich startach w tej 
imprezie — Puchar GKKFiT.

W telegraf.cznvm 
skrócie

Zwycięstwo Wo velu
Dwa cenne zwycięstwa w me­

czach o mistrzostwo I ligi od­
nieśli tenisiści stołowi Wawelu 
Wirek. W sobotę pokonali oni 
Karpaty Krosno 9:2 (punkty zdo­
byli. Cyrus ? Woźnica po 3, Za­
lewski 2 i Nowakowska — Woź­
nica (a w niedzielę Hutniką No­
wa Huta 6:5, W tym meczu punk 
ty dla Wawelu zdobyli: Woźnica 
2, Cyrus, Zalewski, Wieczorków- 
na oraz gra mieszana Wieczor- 
kówna — Woźnica.

Gorzej powiodło się natomiast 
gliwickiemu AZS-owi, który w 
sobotę przegrał z Hutnikiem 4:7. 
Punkty dla Gliwic wywalczyli: 
Podwórny, G owiń, Noworyta. No 
wo ryta — Podwórny.

Pi,korze reaoi 
zawiedli

Po dobrym meczu w War­
szawie z NRD reprezentacja 
Polski w siedmioosobowej pU 
ce ręcznej przegrała niespo­
dziewanie w Paryżu z Fran­
cją 15;18 (7:6). Francuzi nie 
zaliczają się do czołówki eu­
ropejskiej w tej dyscyplinie 
sportu i porażka ta przekre­
śliła zupełnie wartość zwy­
cięstwa nad NRD. Przegrana 
z Francuzami dowiodła, iż 
sukces w meczu z Niemcanw 
był jednorazowym wyskokiem 
formy, a nie dowodem dal­
szych postępów naszych P’1- 
karzy ręcznych. W Przede 
dniu mistrzostw świata nie 
popadajmy więc zbytnio w 
optymizm i oceniajmy możli­
wości naszych reprezentan­
tów raczej według porażki z 
Francją a nie na podstawie 
zwycięstwa nad NRD.

Bramki dla zespołu polskie­
go strzelili; Kłosek 6, Chole­
wa 3, Wrzeski, Węglarz po 2, 
Zawaclziński i Zawada, Mecz 
rewanżowy rozegrany zosta­
nie dzisiaj w Orleanie.

Podczas turnieju piłki ręcz 
nej w Erewaniu rywale Po­
laków na MS — Jugosłowia­
nie ulegli po wyrównanej 
grze nieznacznie reprezenta­
cji ZSRR 16:19 0:8). Trzecie 
miejsce zajęli Węgrzy po zwy 
cięstwie nad Armenią 21:13 
(12:7).

Hokejowe MŚ
jednak w telewizji

Długotrwały przetarg mię 
dzy Eurowizją, organizatora­
mi mistrzostw świata Austrią 
oraz LIGH o prawo przepro­
wadzenia transmisji tęlewizyj 
nej z mistrzostw świata w 
Wiedniu znalazł nieoczekiwa­
ne zakończenie. Jak podała 
austriacka agencja prasowa 
APA prawo wyłączności do 
przeprowadzenia transmisji z 
MS uzyskała telewizja au­
striacka, która ma prawo 
wierania umów z innymi kra 
jami w sprawie przekazywa­
nia transmisji najciekawszych 
spotkań. Mamy nadzieję, że 
również Polska Telewizja me 
zapomni o swych licznych 
sympatykach sportu.

PONIEDZIAŁEK
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grudnia

Urbana, Dariusza
Wschód słońca 7.42 
zachód słońca 15.25

Wschód księżyca 12.00 
zachód księżyca 23.19

1934 — Z marł Ludwik Sol­
ski, słynny aktor 
scen polskich (ur. 
w 1855 r.)

TEATRY
TE1ATRY — nieczynne.

OPERA
KATOWICE: śląski, duża scena, 

g. 19 — Fontanna Bachczysaraju.
OPERETKA

GLIWICE; g. 19 — Mój przyja­
ciel Bunbury.

WYSTAWA
KATOWICE, Pałac Młodzieży, g. 

U--19 — Wystawa rysunków dzie­
ci,

WPKÎW
śląskie ZOO zwiedzać można 

od g od z. 10 do zmroku.
DYŻURY KATOWICKICH 

SZPITALI
Chirurgia miękka i urazowa — 

Szpital nr 7 Szopienice, ul. Kor­
czaka 15. tel. 361-33, interna -- 
Szpital nr 8. Janów, ul. Szopie- 
nicka 10, tel. 361-01, laryngologia 
dorosłych — Szpital nr 1. Bogu­
cice, ul. Markiefki 87, tel. 392-36, 
laryngologia dzieci — Szpital nr 
3 Załęże, ul. Macieja 10. tel, 
334-62.
POGOTOWIE DROGOWE PZMOt.

KATOWICE, tel. 388-56 i BIEL­
SKO-BIAŁA, tel. 27-36 w g. od 
7—20.

KINA
KATOWICE: Kosmos — Naga 

wyspa (14, jap. 17.00. 19.30). Rialto
— Winnetou I i II s. (11, jug.-NRF.
10.00, 15.00, 19.00). Zorza —
Mściciel w masce (14, angielski,
15.15, 17.45, 20.00). Świato­
wid — Cudowna podróż (7, 
szwedz. non stop od 10.00—18.00), 
Uwaga, uwaga, nadchodzi (prod. 
polska od g. 18.00—22.00). Śląsk
— Pieczone gołąbki (11, polski,
15.30, 17.45 2(1.00). Przyjaźń — 
Staroy na chmielu (14. CSRS,
16.30, 18.30). Elektron — Syn kapi­
tana Blooda (12, wl. 16.30, 19.00). 
Hala Parkowa —• Ostatni zachód 
słońca (14, USA, 17.00, 19.00). Mile-' 
nium — Burza nad stepem (16, 
jug. 1-6.45, 19.00). Dębina — Kobieta 
7. w.vdm (18. ja-p. 16.3(1, 19.00). ZA- 
ŁFŻE: Apollo ~ g. 16.30 — Spot­
kanie z Warszawą (11; polski), g 
19.00 — Nigdy w niedzielę (13, 
grecki). Kleofas — Z brr-dnia dos­
konała (1-6, fr. 16.30 18.45). LIGO­
TA: Bajka — Skrytobójcy (16, 
NRD, 17.00, 19.30). PIOTROWICE: 
Piast — g. 17.00 — Galapagos (11, 
NRF), g. 19.30 — Wózek dziecię­
cy (1’6, szwedzki).

BYTOM: Bałtyk — Strzelby A.pa 
czów (11, USA. 10.00, 12.30, 15.30. 
18.00, 20.30). Gloria — Stazione 
termini (16. wł., 17.30, 20.00). Roz- 
ba-rk — Zwyczajny faszyzm (16, 
radź, 17.00, 19.30). Śląsk — Krzy­
żacy (14. polski, 17.00, 20.00). Po­
kój — Gdy przychodzi kot (14. 
CSRS. 10.30, 1.3.00. 15.15, 17.45,
20.15). Świt — I. Historyczne • za­
bytki Kremla (7, radź. g. 16.00). 
II. Skarb (12. polski, g. 17.15). ni. 
Nigdy w niedzielę (18, ' grecki, 
19.30).

CHORZÓW: Polonia — Z piekła 
do Teksasu (11, USA, 15.00. 17.30, 
20.00). Pionier — Złoty człowiek 
(12. węg. non stop 10.00—22.00). 
Colosseum — Gangster i urzęd­
nik (1’6. USA, 15.00, 17.30, 20.00).

GLIWICE: Bajka — Winnetou 
ser. I i II (11. jug.-NRF 10.00, 15.00, 
19.00). Apollo — Małżeństwo na 
niby (16, CSRS, 17.45, 20.00). Gra­
żyna — Śmierć Belli (16, fr. 17.00 
19.30). Mikrus — I. Tanganika (11, 
radź. g. 15.00). n. Za wami pójdą 
inni (14. polski. 16.45). III. Czarne 
i białe (1'6. USA, 19.00). Jutrzenka
— Na białym szlaku (12, polski,
17.15, 19.45). Kinoteatr . „X“ — 
Ostatni zachód słońca (14. USA,
11.30, 15.30, 18.00, 20.15). Zryw’ — 
niecz. Jowisz — mecz. Ustronie
— Ameryka. Ameryka (16, USA, 
17.00, 19.30).

.SOSNOWIEC; Muzą — Zejście 
d0 piekła (16. polski, 10.30. 17.30, 
20.00). Zagłębie — Kwaidan, czyli 
opowieści niesamowite (16. jap. 
17.00 19.30), Momus — niecz. Me­
talowiec — Wir (1'6, węg. 17.30, 
20.00).

ZABRZE: Marzenie — Winnetou 
U s.- (11, jug. NRF. 15.30, 17.45, 
20.00). Roma — Cierpkie głogi 
(16. polski, non stop 10.00—22.00). 
Apollo — Dzień za dniem bez na­
dziei (16, wl. 17.00. 19.30). Słońce — 
Perły św. Lucji Cl6. meksyk. 15.30, 
17.45 . 20.00). Energetyk — Uciecz­
ka z Paiyźa (16, fr. 18.DO).

RADIO
PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00 , 6.00 , 7.00, 8.00, 
12.05, 15.00, 17.55, 20.00, 23.00, 24.00, 
1.00, 2.00 , 2.55

7.05 Muzyka i Aktualność!. 7.45 
,,Radiopr«oblemy’\ 8.00 Przegląd 
prasy. 8.18 Muzyka. 8.44 „Nowoś­
ci historyczne”. 9.00 Dla klas 1 
i II „Lata ptaszek” oaśn Jana 
Brzechwy. 9.20 Koncert Małej 
Ork,. Dętej. 9,40 Parafrazy uiubio. 
nych melodii. 10.00 „Ześmy Bohu 
na usiekli“ — fr. pow. 10.20 
Koncert poranny. 11.00 Dla klas 
VI „Własne morze” opow. 11.35 
„Wieś tańczy i śpiewa” 12.10 Ork. 
Mantovaniego. 12.25 Rolniczy 
kwadrans. 12.40 „Więcej, lepiej, 
taniej**. 13.00 Dla klas III i IV; 
„Uczmy się śpiewać”. 13.20 Pol­
ska muzyka operowa. 14.00 „Na­
sze codzienne sprawy”. 14.15 Ry­
szard Sielicki: Szkice polskie. 
14.3Q „Włoskie canto”. 15.04 Z ży 
cia ZSRR. 15.25 Radiowa skrzyn­
ka muzyczna. 16.00 „Popołudnie 
z młodością”. 18.co „Na estra­
dach świata’*. 18.45 język rosyj­
ski. 19.10 Uniwersytet Radiowy.
19.30 Koncert Ork. Riozgł, Łódz­
kiej PR. 20.33 „Kroki we mgle’*
— „Sprawa M. J. H.” opow. 21.03 
Z rozrywkowego repert. Ork. 
Symfon. Percy Faitha i Tony 
Osbornea. 21.30 Sonety Szekspira. 
21.50 Muzyka epoki Szekspi­
ra. 22.15 Różne opowieści 
różnych ludzi. 22.35 Jazz. 23.15 
Z muzyki kameralnej. 0.05 Fr. 
nocny z Gdańska do godz. 2.55

PROGRAM 11
DZIENNIKI: 4.30, 5.(10, 5.30, 6.30, 

7.30, 8.30, 10.30, 12.05, 16.00, 19.00, 
21.00, 23.50, 1.00, 2.00, 2.55.

6.20 Gimnastyka. 7.oo Muzyka.
7.30 Przegląd prasy. 7.52 Melodie 
na dzień dobry. 8-15 Język angiel 
ski. 8.45 W szybkich rytmach. 
9.00 Polska muzyka popularna.
9.30 „W Jezioranach’*. 10.05 Me­
lodie i piosenki ze strzałą amo- 
ra. 10.50 „Człowiek, o którego 
upomniało się morzę” — ode. 
pow. 11.10 Porady praktyczne dla 
kobiet. 11.20 Koncert. 12.25 IX 
Ogólnopolski Konkurs Zespołów 
Artyst. Niewidomych w Kielcach. 
12.15 „Reflektorem po świecie”. 
13.01 Rozmowa z Michałem Ru­
sinkiem. 13.16 Muzyka popular­
na. 14.00 Z muzyki francuskiej. 
14.35 „Fala 56”. 14.45 Melodie z 
trzech krajów. 15.30 Dla dzieci 
starszych „Obrazki ze świata”, 
16.05 Publicystyka nnędzynar. 
16.20 „inżynierowie chemii”, itt.40 
Gra ork. dęta kop. „Zabrze”. 
17.00 Sl. Mag. informacyjny. 17.20 
Zapraszamy do tańca. 18.05 „Po­
tokowa”. 18.15 Koncert życzeń. 
18.45 And. red. ekonomicznej. 
19.05 Muzyka i Aktualności. 19.30 
Koncert z nagrań . WOSPR. 20.04 
Wiersze Reinera. Marii Rilkego. 

20.14 d, c. koncertu. 20.45 Melo­
die i piosenki filmowe. 21.27 
Sprawozd. z Międzypaństw. me­
czu bokserskiego o Puchar Euro­
py Polska — Związek Radziecki.
21.40 Gra Katowicki Zespół Tane 
czny „Metrum**. 22.45 Koncert 
przy nocnej lampce. 23.20 Muzy­
ka taneczna. 0.05 Pr. nocny x 
Gdańska do godz. 2.55.

PROGRAM III
18.05 Wieczory na UKF. 18.20 

Śpiewa Annie Ross. 18.32 Radio­
wy Teatr Fantastyki „Zodiak**.
18.55 Muzyka z jednej płyty. 19.20 
Miniatury muzyczne. 19.30 „Sło­
neczne życie” ode. wspomnień 
Jadwigi Ťoeplitz — Mrozowskiej.
19.40 Melodie X muzy. 20.05 „Pi­
jawka” — gd. mag. satyr. 20.20 
Słynni kompozytorzy muzyki roz 
rywkowej. 20.45 Gra Pepe Jara­
millo. 20.50 Gorzka cyganeria — 
gawęda. 21.00 Piosenki teatrzyku 
„Eskulap”. 21.20 Skrzypce tak i 
inaczej. 21.35 Opowieść o cłotym 
trunku. 21.45 Opera tygodnia — 
J. Haendla „Juliusz Cezar”. 22.00 
Fakty dnia. 22.07 Śpiewa Sława 
Przybylska. 22.15 „Nie czytaliście
— to posłuchajcie”. 22.35 Kabare­
ty í piosenki starej Warszawy.
22.55 Miniatury poetyckie. 23.00 
„Muzyka nocą”. 24.00 Wiadomoś­
ci Radia ONZ.

TELEWIZJA
16.30 Aktualności,
16.45 Dziennik.
16.50 Dla dzieci: „Alarm w 

ZOO” film z serii; „Zaczarowa­
ny ołówek”.

17.00 Dla młodych widzów: 
„Rozkosze łamania gbowy”.

17.20 „Klakson”.
17.35 „Gorąca linia” (z Katowic 

i Krakowa).
18.15 Sprawozdanie z rewanżo­

wego spotkania finałowego o Pu 
char Europy w boksie ZSRR — 
Polska. Transm. z Rygi.

19.30 Dobranoc.
19.40 Dziennik.
20.10 Przemówienie szefa Stałe­

go Przedstawicielstwa Narodowe­
go Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego w VI rocznicę po- 
wstaiiią NFW Wietnamu Połud­
niowego.

20.20 Teatr Telewizji; ^Antygo­
na” — Sofoklesa. Przekład Mie­
czysław Bożek. Reż. i realiz. TV 
Olga Lipińska; scenogr. Fabian 
Puigsver. Wykonawcy: Maria Ho 
morska, Pola Raksa, Ewa Wiś­
niewska, Gustaw Holoubek, Ma­
ciej Damięcki, Stanisław Jąsiu- 
kiewicz, Krystian Tomczak, KrzV 
sztof Maciejewski, Bronisław 
Pawlik, Stanisław Zaczyk, An­
drzej Zaorski, Zbigniew Zapa- 
siewicz.

21.20 „Eureka”.
21.50 „Nasze będzie zwycię­

stwo*’ — film dokum.
22.20 Dziennik,
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— Lepiej będzie, jeśli pani powie prawdę, ignora. By­
liśmy u pani przyjaciółki, która zmuszona była zeznać, 
że nie wiaziała pani od wczorajszego wieczoru.

Wahała się, szarpiąc palcami chusteczkę do nosa. Ame­
rykanin odgadł, że opór jej jest już złamany.

— Gdzie pani spędziła noc?
— U mego... mego przyjaciela.
— Jeao nazwisko?
— Czy to... konieczne?
— Jego nazwisko?
— Lanzolini... Orlando Lanzolini...
Leacok wyprostował się i mrużąc filuternie oko rzeki 

do Tarchinimego:
— Przynajmniej jeden nie nazywa się Pomeo!
Zrozpaczona, na pół żywa ze strachu Mika, nie panu­

jąc nad swymi nerwami, zaczęła krzyczeć:
— A teraz niech mi pan wytłe maczy...
— Powiem pani-, co ni się będzie podobało j kiedy mi 

«'.ę będzie podobało! Tymczasem proszę odpowiedzieć na 
pytanie, które zadałem oani przed chwilą... pani, jak się 
zdaje, zapomniała już > tym. Czy Eugenio Rossi wiedział, 
że go pani zdradza?

— Myślę, że... że domyślał sie...
— Myślę, signora, te wiedział na pewno.
— A dlaczego?
— Ponieważ ni żyje!
Zrazu zdawało s]ę, że nie zrozumiała sensu tych słów, 

powoli oświadcz« üe Leacoka dotarło do jej świadomoś­
ci, powtórzyła z nutką niedowierzania w głosie:

— Nie żyje?... Eugenio nie żyje?
Tej n >cy popełnił samobójstwo, stwierdzivzszy przed­

tem zapewne, że noszła pani do Lanzoliniego. Pani jest 
morderczynią, signora!

— Nie! Nie! Nie!
. ~ Tak! Pani zablłą swego męża, to jest tak pewne, 
jakby przyłożyła oani rewolwer d > jego sKroni.

— Nie! Nit Nie
- Morderczyni! Pani rozumie? Morderczyni! Żałuję, 

ze wo jest bezsilne wobec pani! Ale ponad prawem 
ludzkim jest prawo boskie! Przez cała wieczność będzie 
pani sołacać dług, którego nie spłaciła pani na ziemi!

Cyrus A. William był szczery i bardzo kontent z sie- 
te. Jłos wszystkich kaznodziei, jakich słyszał w swoim 

zyełu, zdawał się teraz gromić poprzez niego tę nie­
wierną żonę. Niecnaj przynajmniej raz ci zdeprawowani 
Włosi usłyszą kogoś, kto ożywi ich poczucie odpowie­
dzialności. A. jednak zdawało mu się. że Tarchinini 
uśmiecha się nieznacznie1 Leacok nawet sie nie oburzył 
— do tym poganinie można się było wszystkiego spodzie­
wać. ignora Rossi natomiast wobec ogromu swej winy, 
zdecydowała się zemdleć pisnąwszy cicho jak ptaszek.

"akt ten zmieszał Cyrusa A. Williama bardziej, niż 
g(_vby go zaatakowała z furią. Nie wiedząc, jaką przy­
jąć postawę, Amerykanin wezwał na pomoc komisarza 
Tarchinini podszedł, spojrzał na twarz młodej kobiety 
koloru wosku i zauważył: (C. d .n.j

08013121
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